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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 
ROK XIII 


Lie biie rekord Nehrinśowej na 1500 mir. 


Stan meczu A.l.K. -Legia po dwu dniach 3:3. Jędrzejowska deklasuje swoje przeciwniczki 


SZTOKHOLM. 5 
— Jak prze way 
£ krytych 
Iga 1 mie do pokonana. 


Na drewnianym paTk 
odbija się Z błyskawiczną szyb- 
kością, kozioł jest szalenie dłu- 
g i płaski, a pewien rodzaj ser- 
wisu wprost nie do wzięcia. 

Po przerwie zimowej i stałem 
grywaniu na wyjątkowo po- 
wolnych kortach en tout cas po- 
czuliśmy się na placach sztok- 
By w jak narciarze, którzy Z 
m.ękkiego puchu wjeżdżają na 
gołoledź. Ę + 
sz » szło spotkanie 
Schroeder zę: Wittmann. Zanim 


TRIUMFATORZY MAKARJADY. y 

najlepsi saneczkarze żydowscy W | CZÓW: : 

Polsce: Mangel Enkerówna i En- | lewej pp.: red. J. 
ker, 


POZO NARCIARZY POLSKICH OBOK SKOCZNI BERG ISEL POD INNSBRUCKIEM. 


waliśmy, gra na jt 


„2, — Tel. wł.|Polak zdążył się oswoić z kor-| spotykali się przy siatce. O zwy 
em, Szwed miał już w kieszeni | cięstwie Schroedera w stosunku 
była dla nas | pierwszego seta w stosunku 6:1.|6:1, 6:4, 7:5 zdecydował osta- 


Potem jednak Wittman się ro-| tecznie jego fenomenalny serwis. 


rkiecie piłka | zegrał i zawiązał walkę czasami 


Tłoczyńskiemu poszło z Se- 


bardzo interesującą, zwłaszcza | derstroemem już lepiej. Pierw- 
że obaj przeciwnicy raz po razlszego seta Polak rozstrzyga 


OSLO. 5. 2. — Tel. wł. — W jeździe 
szybkiej pań najbardziej interesującym 
był pojedynek Anstrjaczki Landbeck z 
Norweżka Lie w biegu na 1.500 nitr. 
Ostateczne zwyciężyła Lie, ten 
wiajac nowy rekord Świata Bi to w 
jac rekord Poki Nehningowel (3: R 
Wyniki: 500 mtr.: 1) Landbeck 52.2, 


GARMISCH PARTENKIRCHEN, 5.2. 
— Tel. wł. — Podczas zimowych wy- 
ścigów samochodowych i motocykło- 
wych wydarzyła się straszna katastro- 
fa, Motocyklista monachijski Gschwilm, 
osiagnawszy przy 97,67 kim. na godzi- 
ne najwiekszą szybkość dmia, po prze- 
jechaniu mety wpadł na mur. strzas- 


2) Bina (USA) 538. 3) Ek | kategorii samochodów ponad 1.500 ocm 


1) Lie, 


53,9. 1.500 mtr.: 
(Austria) 2:59.2, 3 


OSTATNI "*"T PLEBISCYTU CZYTELNIKÓW DU. SPORTOWEGO“. 
| 2 JE GLA Urk 
| w niedzielę, dn. 5-g0 b. m. odbyło się w gmachu vadas e OI wreczenie p. St. Walasiewi- 
ównie puharu przechodniego Prezesa Zwiazku Polskich Sportowych dla 'nailepszego sportowca. Od 
Grabowski, red. nacz. wydawnictw „Prasa Polis®", H. Butkiewicz, laureatka plebi- 
scytu St. Wałasiewiczówna, pułk. dypl J. Ulrychared. M. Strzelecki, 


) Bina (USA) 3:00.3. | zwyciężył Stuck. na Mercedes Benz w 


czasie 5:04 — 93 km. ma godz. 


podczas ich wizyty z racj 


adt dość gładko na sw 
kał maszynę i zabił sie ma miejscu. W | stosunku 6:3. 


AZ.$. Warsz. Pogoń Legia, i A.Z.$. Pozn. w finale mistrzostw hokejowych 


ski i Wittman. 


ą korzyść w piłek, podczas gdy regularny 


| Szwed ciuła punkt do punktu i 


W drugim jednak s ja si i i 
ir nak sytuacja się | ostatecznie wygrywa w'i 2 
gmatwa: PTłoczyński psuje dużo <znym stosunku. a 


Wynik ten widać uparł się 
gdyż i dalsze dwa sety wygrane 
uż przez grającego ambitnie wi- 
cemistrza Polsk: brzmią identy- 
cznie. Ostatecznie Polak wy- 
grywa 6:3, 3:6, 6:3, 6:3, 

Teraz na kort wchodzi -gorą- 


SZWECJI GRA Z POLAKAMI W SZTOKHOLMIE, 


i meczu A. I. K. — Legja. Od lewej: król Gustaw, Jędrzejowska, Tłoczyń- 


co oklaskiwana Jędnzejowska i 
Szwedka Cederholm. Już po 
pierwszej wymianie piłek osoba 
zwycięzczyn. nie ulega żadnej 
wątpliwości. Forhendy naszej 
mistrzymi aż gwiżdżą w powie- 
trzu — Szwedka bierze tylko 
mały ich procent. To też histo- 
rja tego meczu jest krótka. 6:2, 
6:2 dla- Jędrzejowskiej. 
Wit. 


NOWY REKORD ŚWIATA. 


ustanowił na sa je — ki '4 ii Ó 
|! iówił na samolocie kierowanym w pozycji głowa na dół —* 


«pt. włoski Calacichi, Akrobatyka 


ta trwała 42 minuty 37 sekuml. 


SZIEMIĘ" > 


" --woaoioch <a. JAW. 2 ; 


BAGNO 


Asy iyżew | 


w pościgu 
za rekordami 


WIBORG. 4. 2. Mistrzostwa Europy 
w jeździe szybkiej na tvżwach dalv 
mwymiki: w begu ua 500 mtr. wspamia- 
ta formę wykazal Błomquist (Fn). zdo 
bvwając pemwsze miejsce w czasie 
45.7, na 3.000 mtr. zwycężył Ballan- 
grud (Nor.) 8:52. Tlwnbeng nie bront 
swego tvtulu. 

WIBORG. 5. 2. — Tel. wł. — Zakoń- 
czvłv sig Mi mistrzostwa Europv w 
jeżdzie szybkiej ma lvżwach, M strzem 
zosta! Balkanmgrund. zdobywalac pierw- 
sze miejsca w biegu na 1.500 2:28.2 I 
na 10.000 mtr. 18:52.2, 

HAMAR (Norwegja). 3. 2. — Tel. wl. 
— Odbyły se miedzynarodowe zawo- 
dy łyżwiarskie w jeździe szybkiej. 
5.000 m.: 1) Staksruud 8:19,9, 2) Schró 
der (USA) 8:29,8, 3) Mathisen (Norw.) 
8:41.1: 500 mtr.: Engnenstenzen 42.7. 
2) Nvlgren (Norw.) 44.4, 3) Staksraud 
44.7; 1.500 mtr.: 1) Staksnuud 2:19.5, 
2) Engnenstengen 2:22,7, 3) Schröder 
(USA) 2:228. 

PRAGA. 5. 2. W sobote amervkań- 
ska drużyma Massachusetts Rangers 
rozegrała mecz hokeicwy z LTC. za 
kończonv wynikiem 1:0. Rozstrzvznie- 
cie padło już w oierwszej teroji se 
strzału Palmera. 

WROCŁAW. 5. 2. — Tel. wł. — Na 
Fulensp'ezelschanze odbyły się skoki 
rzy udziale 57 zawodników i 3.000 w: 
czów. Puhar okręgu Neuwrode zdobył 
Wende HDW (Czechosłowacja). Heil- 
mam ntal} wprawdzie dłuższe skoki. 
tednak gorszy sty. 

BERLIN. 5. 2. — Tel. wł. — Massa- 
chusetts Rangers gra w dniach 15 i 16 
b. m. w berlińsk'm pałacu sportowym 
z BSC i reprezentacia Niemiec 


Finał MakKabiady 


Wobec fatalnych warunków atmo- 
sicrycznych i s/'lnej odwiłży. ostatnie 
konkurencje. a mianow.cie: biegi ikar- 
ciarskie o odznakę sprawności. skoki 
ma Krokwi oraz dalszy ciag turnieju 
hokeiowezo. wchodzace do prowramu 
Makabiadv zostały odwołane, 

Wieczorem odbył sie uroczysty raut, 
wydany przez orgam zatorów na cześć 
wszystk ch uczestników izrzysk. 

W dalszym ciagu turnieju hokelowe- 
zo Makkabiady zimowej w Zakopanem 
rozegrano mecz Polska — Rumunia z 
wymikiem 2:0 na korzyść Poski. 

Obie bramki da zwycięzców uzv- 
skał Cenzor w ostatniej tercji. Se - | R 
wał p. Maks, 

Austria — Rumunia 3:0. Austrię Te- 
prezentował wiedeński Hakoah. 

Mecz towarzyski Wiedeń — War- 
zawa zakończył sie również zwycie- 
siwem Austniaków 3:0. 

Zawody saneczkowe na dwójkach 
rozegrano w sobotę w ramach Makka- 
tjadv na torze w Kuśmcach. We wszv= 
stkich rozegranych konkurencjach 
perws»e m esca zdobił Polacy. wo 
bev texo, że zawodnicy czescy, "%xlo" 
szni do tych konkurencji udziału nie 


wzieli, 
Dwóiki panów: 1) Enker i Schönberg 
2:27.5 sek.. 2) Mangel — Stil 2:45.5 


sek.. 3) Piwok — Simer. Dwójki pań: 
Enkerówna — Schwarzbartówma 2:25,2 
sek. Dwójki mieszane: 1) Enker — 
Emkentówma 2:19,3 sek.. 2) Mangel — 
Sohwarzbartówna 2:38.7 se.. 3) Piwok 
— Sołomianówna 2:41.1 sek. 

Dyrektor Nowotarski bawół w dniu 
dzisejszym w Zakopanem w sprawie 
przeniesienia zawodów Makabi: hoke- 
jowych, saneczkowych, tyġwiarskich i 
biegu ziazdowego narciansk'ego do 
Krymky z tem. że austriacka drużyna 
hckejowa. Makabi i po'ska drużyna 
Makabi rozegrańa final w Krymicy we 
środę, wzgiędnie we czwartek. 


] 


| 


o 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 8 lutego 1933 roku. 


Turniej krynicki przerwany 


Żaden z czterech finalistów nie jest zdecydowanym faworytem 


KRYNICA, 5.2. — Tel. wł. — O 
ile pierwsze dwa dni turnieju od- 
bywały się w dobrych warunkach 
lodowych, a tyle spotkania w trze- 
cim I czwartym dniu wypadły bar. 
dzo blado. Przyczyną była kata- 
strofalna zwyżka temperatury i du 
że opady śnieżne. które zegsuły zu 
pełnie lód i zmuszały do grania w 
okresach me 15-minutowych, lecz 
dwa razy krótszych. W tych wa- 
runkach wyniki wogóle nie odpo- 
wiadaia przebiegowi gry. 

Pogoń — Ognisko 1:1 (1:0, 0:0). 

Na miękkim zupełnie łodzie roze- 
grały drużyny powyższe spotka- 
nie, które zapewniło z jednej stro- 
ny Pogoni pierwsze miejsce w pies 
wszej grupie (trzy gry cztery pun- 
kty, stosunek Sramek 3:2), a z drn- 
giej ostatnie miejscę Ognisku (trzy 
GRA jeden punkt. stosunek bramek 

Mecz ten nie był specjalnie cie- 
kawy. W drugiej minucie uzyskuje 
Pogoń prowadzenie przez Kuchara, 
który nieobstawiony dobił piękną 
centrę Sab: fiskiego. Od tej chwili 
rozpoczyna się strzelanie bramex 
z dużej odległości. a sporadyczne 
ataki obu stron likwiduje obrona. 

W miarę czasu tempo gry słab- 
nie, gdyż gracze nie mogą się w0- 
rać ze zmęczeniem od słońca i sła- 
bego lodu. Ożywienie następuje do 
piero w końcowych mmutach me- 
czu, kiedy Godlewski II dostawszy 
krążek na pozycii spalonej. nie za- 
trzymany przez sędziego uzyskuje 
wyrównanie. 

AZS, Warszawa — Sokół, Kra. 
ków 1:1 (1:0, 0:1). Obie drużyny w 
składach z poprzednich dni, AZS 
jednak bez kontuzjowanego Kowal 
skiego. Gra toczy się o wysoką sta 
wkę, gdyż o drugie miejsce w gru- 
pie, a więc o wejście do finału. By- 
ła to jedna z ciekawszych gier tur- 
nieju, gdyż mimo złego lodu wal- 
czone otwarcie i w szybkiem tem- 
pie. 

Niespodziewany zryw Adamow*- 
skiego zakończony ostrym strza- 
łem. puszczonym przez bramkarza 


ków, nie przynoszących jednak re- 
zultatu. 


Bauera oddaje na chwile prowa- 
dzenie akademikom. Sokół odpo- 
wiada natychmiast szeregiem ata-| Dopiero w drugiej tercji 


Drugi dzień 


na Korcie jad: Sztokholmu 


SZTOKHOLM. 5.2. — Tel. wł. —| się Jędrzejowska. o której prasa 
W dniu dzisiejszym wyniki były | pisze bardzo dużo. ‘Polka w pannie 
następujące: Schroeder — Ttoczyń | Thomason nie miała silnej przeci- 
ski 8:6, 6:3, 6:4. Jędrzejowska — | wniczki. Rozporządza ona dobrym 
Thomasson 6:1, 7:5. Schroeder — |forhandem, ale już dużo słabszym 
Sederstroem — DE mb, Witt- | backhandem i serwisem, to też nie 
mann 6:0, 6:2, 6:2. była ani przez chwilę groźna. 

Zawody odbyły się w obeoności| W doublu pomimo dobrej naszej 
króla i szwedzkiego następcy tro” | gry, najbardziej się dał brak tre- 
mu oraz-iego małżonki, korpusu dV-|ningu w hali odczuć. Piłki przeci- 
plomatycznego i poselstwa polskie | wników były bardziej precyzyjne. 
go. Podobnie jak wczoraj dla Witt- | Doskonały był Schroeder przy siat 
manna, tak i dla Tłoczyńskiego naj 
większą trudność sprawiał fenome- 
ralny serwis Schroedera, z którym 
w żaden sposób Polak nie mógł so- 
bie dać rady. 


Tłoczyński grał bardzo ambitnie. 
lecz mimo wszystko nie dało się 
wygrać ani fednego gema serwiso- 
wego przeciwnika. Ogółem wy- 
padł on nieco słabiej niż wczoraj. 

Schroeder jest doskonałym gra- 
czem halowym. Rozporządza świet 
nym serwisem, oraz dobrą gra przy 
siatce i z połowy kortu. 

Na Tłoczyńskim znać było. że 
jeszcze nie mógł się do gry w hali 
przyzwyczaić, podobnie zreszta 
jak Wittmann i Jedrzejowska. Zda- 
niem Naiucha i innych znawców 
kortów krytych, zawodnicy nasi 
powinni byli potrenować przyna'- 
mniej 14 dni w hali o a A 

zyzwyczaić do 
"RSSG nt | dzisiejszym około 600 osób. w dniu 

Pomimo to prasa wyraża się oj "CZ9rałszym około 400. 
naszych zawodnikach z wznaniem) Zawody w Kopenhadze zostaną 
i zaznacza, że pozyskali oni sym- | prawdopodobris przesunięte na 9. 
patję całej publiczności, czego naj- 10 i 11. Naszymi przeciwnikami bę 
lepszym dowodem były okiaski ja- | dą przypuszczalnie: Ulrich. Hen- 
kiemi darzono Wittmamna za grę |rintcsen i Jacobsen. Do Kopenhagi 
ze Schroederem. 

W szczególności sympatią cieszy 


udaje 


głębi kortu. Double odbywał się 
już przy świetle elektrycznem, do 
którego również bardzo ciężko jest 
się odrazu przyzwyczaić. Po zawo 
dach zaproszeni byliśmy na herbat- 
ke urządzoną przez dyr. Brodate- 
Zo. 


Pozostały jeszcze dwie gry, któ- 
re odbędą silę w poniedziałek o 
19-ej wieczorem, a mianowicie: Se 
derstroem — Wittman i mixed: 
Tłoczyński, Jędrzejowska — Schoe 
der, Thomasson. 

W dniu jutrzejszym weźmiemy 
udział w śniadaniu urządzonem 
przez pana ministra Rozwadow- 
skiego. Po zawodach odbędzie się 
bankiet wydany przez naszych go- 

spodarzy, t. j. kiub. A. I. K. Sztok- 
holm. 


Publiczności zebrało się w dniu 


rem. w. 


ce, a Sederstroem uzupełniał go w |] 


się Wołkowskiemu z 20 intr. wy- 
równać. Z tą chwilą gra staje się 


bardzo żywa. Wołkowski nie zmiej 
niany prawie zupełnie nadaje tem- 
po niezwykle szybkie, wysyłając 
taz po raz swoich a hia 
IKochańsńkiego i Kalmana poď 
bramkę AZS. W pojedynkę podcią- 
ga również i Rejman. 

AZS odpowiada atakami całej 
trójki, albo też w ypadami Adamow 
skiego. W ostatnich pięciu minu- 
tach przewaga Sokoła bardzo du- 
ża. Cała drużyna gra na połowie 
boiska biało zielonych, walcząc 0 
nedyną bramkę zapowiadającą miej 
sce w finale. Usiłowania te jednak 

spełzły na niczem i wynikiem nie- 
rozstrzygniętym Sokół 
swój wyjazd do%łomu. 

Legja. Warszawa — ŁKS, Łódź | 4 
1:0 (0:0, 1:0). Wynik meczu „za- 
mówiony“ i wykonany wedtug naj 


przesądzit 


epszych wzorów piłkarskich. Le- 
gia tak nieudolniedemonstruje SWOs 
ią impotencję, że naraża się 

gwizdy i wymysły subicz 

W grupie pierwszej w sobotę, 
która była przewidywana jako 
dzień przerwy, rozegrano dodatko. 
iwe spotkanie eliminacyme wobec 
równości punktów i stosunku bra- 
'mek pomiędzy AZS, Poznań I ŁKS, 
Łódź. 3:1 (0:1, 3:0), Mecz ten był 
rozegrany w fatalnych warunkach 
atmosferycznych, wśród szalejącej 
Śnieżycy. Bramkami podzieli! sie 
dla AZS: dwie a A w jedną 
Warmiński, Dla ŁKS — 

W niedzielę miały być AR 
półfinały pomiędzy Legją i AZS 
warszawskim, oraz pomiedzy Po- 
gonią i AZS poznańskim, Wobec 
'kiłkustopniowego ciepła lód nie na 
dawał sie zupełnie do gry I był po 
kryty parocentymetrową warstwą 
wody. 

Wobec tego kierownictwo tur- 
nieju postanowiło zatrzymać czte- 
ry drużyny finałowe do poniędział- 
ku wieczora. Jeżeli w dniu tym nie 
będzie można rozegrać półfinału, e 
w dniu nastepnym finału, misiras 


na 


wyjeżdżamy we wtorek wieczo-|stwa zostaną przerwane, a druży- 


my odesłane do „ai OPG „ad oai SEDANA AAE OOM S BYS. OWN 


= Ostatni przegląd szans 


W poniedziałek początek mistrzostw narciarskich F, I. S. 


INNSBRUCK, 5.2. tel. wł. — 
Przegl. Sport, — bunsbruck i Alpy nie 
są da nas zbyt przychylnie usposo- 
bone. Wczoraj przez cały dzień lał 
deszcz, a wysoko w górach szalała 
mokrą śŚnieżyca, Dziś wyjrzało cieple 
wiosenne słońce. stopilo resztki śmie- 
fu w dolinach. ale w górach uczyniło 
warunki znośne. 

Bronisław Czech wykorzystał ten 
dzień | zieżdżał z Hatelekar do See- 
grube wzbudzając ogólny poklask dia 
swej wysokiei techniki. To też w sfe- 
rach Kierowników ekspedvch rozwa- 
Żany jest projekt ewentualnego pusz- 
czenia Czecha i Stamisława Marusarza 
do małego biegu ziazdowego (Środa). 

W piątek zawodmicy nasi trenowali 
na skocz w Seefeld ze am i 
Anglikiem Miksonem. którv  iednak 
już w drugim skoku złamał narty W 
Seefeld trenuja zresztą wszyscy. gdyż 
skocznia konkursowa na Berg Isel jest 


Kronika zagraniczna 


Mecz kolarski Szwajcaria — Niemcy |same asy,a więc: Carr. Bausch. Met- 


w Bazylei dał wynik 1:4. Stajerzy Sa 
wajl i Metze (N) pokonaf: Rüega i Gil 
cena (Szw.), lecz sprinierzy szwajcar- 
scy Dimkelkarnp. Richhi I Bühler zwy- 
ciężyk ma punkty Niemców. Engla, 
Steiiesa i Richtera. chociaż ten oStat= 
m był najszybszym kolarzem na torze. 

Gorilla Jones, ex-mstrz świata wa- 
mi średniej, znokautował w Clevelan- 
dzie Laughta w 7-6i rundzie, zdobywa 
jąc mistrzostwo Ameryki, 

Urugwał pokomał Arzentvne 2.1 w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo Ann. 
Poludniowej. 

Merlin, mistrz kortów krytych Pa- 
rvża pokonamy został przez Buzeleta 
1:5, 4:6, 6.2 6:0. 

Poledvnek krawlistów niemieckich 
Dericha i Deitersa w Kolonii. przyniósł 
pewne zwycięstwo pierwszemu na dy- 
stansie 100 mtr. w czasie 1 m, 01.3 s. 
Natom'ast wa 200 mir, zwvoiężył De- 
nich o 10 mtr. w czasie 2 m. 16.5 s. 

Najazd amerykańskich lekkoatletów 
na Europę szykuje się dzięki staraniom 
Szwecji. W ekspedycji znaleźli się 


P 


Zarząd WTC po żnanej demonstra- 
cli grupy swych ów, wystapil 
do komisji kwalifikacyinel 
wnioskiem o bezpowrotne skreślenie z 
listy 7 członków. a zawieszenie na je- 
den rok 16-u kolegów. iednak z obo- 
wiiązkiem młacenia składek. 

Rozprawy na terenie komisci twati- 
kacyjnei oczekuje cale kolarstwo war 
szawskie z wiekiem  zainteresowa- 
wem. 

Walasiewiczówna powróciła już cal- j 
kowicie do zdrowia I w tym tugodn u 
rozpoczyma trening  lyżwiarski. 
związku z brak'em kandydatek do re-| 
prezemtacii Poski na mistrzostwach 
słowiańskich w Morawskiej Ostrawie 
(choroba Nehrinzowei). należałoby za- 
interesować się wvaskami łyżw'arskie- 
m. znakom sej lekkoatletki. 


ŁYZWY 
rowe, używane kupuję, sprzedaję, zamie- 
niam. Nikluję, ostrze na poczekaniu. Uwa- 
ga: Obuwie  sportawe  nkszyjnie tanlo. 


10, Zylberbery. 


cafe, Eastman. Ventzke, Spitz i imm. 
Nazwiska te wystarczają. by zapełnić 
każdy stadjon do ostatniego miejsca. 

Siedmiu dawnych zdobywców Pu- 
haru Anglji wyeliminowano iuż w dru 
gej rundzie tej konkurencii, Zanosi stę 
na fiat drużyn bardzo mało popular- 
mych. co bedzie oczywfście sensacią 
prerwszej marki. 

Crawford, Mc Grath i Quist będą 
reprezewio wali Australię, . podczas 
walk o Puhar Davisa w strefie euro- 
peiskie. Będzie to drużyna kamdydu- 
jaca miewatpiiwie do finału. 

Bez dwu swych asów Jaeneckego i 
Balla wystąpiii Niemcy w Paryżu, 
gdzie mezli też hokejowe] reprezenta- 
oń 3:6. 

Austrja — Francja, mecz piłkarski, 
odbędzie się w Paryżu dm. 12 tutexo 

Czesi maja duże szanse na ziósycie 
mistrzostwa hokejowego Europy, to 
też robią wszystko, by cel ten osiąg= 
uąć. Kapitan związkowy wyznaczył 
już graczy do 8-cio dniowego treningu 
w górach Karkonoszach, w miejsco- 
wości Szpincilerów Młyn. dokąd po- 
jada dnia 6 mtego. Sa to: Flachs. Cet- 
kovsky. Dorazil. Kinsky. Hromada, Ku 
cera. Maleczek. Michlek. dr. Peters, 
Plock. dr. Puszbauer. Svihovec. To- 
a. Ulrich. Steigenhóter, Vorl. 


C. Charlottenburg czyni  usilne 
starania celem zapewnienia Startu na 
dzień 18 czerwca. jako przeciwnika 
dla Kusocińskiego. słynnego długody- 
stansowca amerykańskiego, Hilla. (z) 

Nieoficjalna klasyfikacja niemieckich 
bokserów amatorsk'ch stawia 4 uczest 
ników dortmumdzkiego spotkania Span 


W |nagla. Ziglarskiego. Bernióhra i Kohl- 


haasa na pierwszych miejscach w od- 
| powiednich kategoriach. Jakubowski i 
Berger ulokowani są na drugich pozy- 
cjach. za Kastnerem wzgl. SchiNerem. 
Wcale nie sklasvtikowani sa: Schme- 
des. pogromca Arsklego. | Stratmann. 

Osiem rekordów  lekkoatletycznych 
Połski przewyższa rekordowe wyniki 
Niemiec. Pięć z nich należy do panów 
(3 km. 5 km. 10 kim. skok wzwyż i 
rzat kula) trzy zaś do pań (100 m. 
200 m. i rzut dyskiem). (g) 


choć jak twierdzi Stolpe nie są mi we 
iorn'e. Z taka drużuna lak Utterstroem 
Heda.” Persoń i Ekiumd sa ori mino 
wszystko faworytami. 
Równorzędną zdaje się być Polska, 
dechy i Niemcy. Czesi występują z 
S$ munkiem. Bartonem. Mystlem i No- 
wąkiem. Niemcy z Ponnem. Motzem, 
Leupoldem i prawdopodobnie War- 
giem. Przyjechał on dziś rano, są mie- 
ać GRA a sieb. mA BZ” 
wana, a warunki Śnie |całą Europę środkowa Do powiedze- 
emo padającego deszczu. |1n'a w sztafecie moga mieć Jenz cza 
Amdrzej Marusarz mał AE z HDW z Wemdem. Moewaldem 


mie do użytku. Przysymano ją solą, 
przykryto płachtami, aby ratować re- 
aki śniegu. ale zdaje sre. że woxółe 
A będze ona otwarta dla treningu. 
O ile jednak to nastap., dzięki in- 
terwemcji kierownika ekspedycji P. 
Grossmanna, startować bedzie można 
nietylko we wtorek w dmiu biegu szta 
fetowego. ale i w środe. 
W Seefeld nasi skakali bardzo do- 
brze. Skoczmia loopingowa była do- 


£ w Marusarz czte|i Bauerem :ra czele. 
skoki 53, Sa 805 || 55 z notami 17,| Kapitan sportowy. PZN. p. Faecher 
Jan Marusarz 51. Łuszczek 55 i 53. przyjechał dziś o 5-ei Aż: TEE 
Kolesar 51. Legierski 35. Czech jeden j nie na dworcu przez całą ( rużynę m 
ostrożny, ale piękny skok 48. gremio. Wogóle ekspedvcla narclar- 

ielnie skakał Szwed Ericcson 6! |ska może słtnżyć za wzór wszystkim 
1 60.5 z upadkiem. trzeci na |sportom. Zawodnicy, skromni, karm. 
om faworytem. | sumien, ambitni. nie dostarczają żad- 
Henniks 52, He- |nycu kłopotów swoim opiekunom, 
Naskuńtek  mterwerali _ kierowmictwa 
ekspedycii zostały przeprowadzone 
bardzo ważne zmiany w obsadzie sę- 
dziowskiej. Otrzymaliśmy trzy, miej- 


roba 18 
baa — jest 
Inni Szwedzi słabiej: 
erson 47. 

$ Poza skróconym z powodu zlych 
warunków śnieżnych biegiem ziazdo- 
wym do 1800 mtr. terenów wysoko- 


górskich i lasów, w którym nie star: |SCa w komisji: kpt. Loteczka będzie 


mierzył długość. Inż. Schele czas bie- 


tujemv, interesuje nas przedewszyst- Ktoś 
em wtorkowy bieg sztafetowy. gów PE A, o ae e =. 
Wedhug krążących tu _w'adomości weśdzie w skła TEZER 


, odów  kczy się 
se nie startuja. Zieżdza ich Kierownictwo zaw 
U SA To znacznie zwiększyło- | wogóle z nanm dec Szer Ba. 
by nasze szanse. ale z drugiej stromy jednak ne wiele wiedza 0 naj sa 
mówi się też, że przyjedzie ich jednak lunasi chlopcy pałaja chęcią zwy: dass 
aż siedmiu Sprawa ta zostanie roz-|i zmuszenia ludzi do mówienia re. 
wazaa dziś późnym wieczorem, gdy Znakomici Szwedzi nie SA s. 
zjadą oni do naszego hotełu. Utterstroem, ogólnie Eko Pa 
Grożnym dla nas będa Szwedzi. czyć bedzie musiał niety: 


pan 


Elita lekkoatletów 


a zimowych mistrzostwach W Przemyślu 


a wł, — W, Tyczka: 1) Plawczyk (AZS Warsza- 
PRZEMYSL, 2 w Przesnyśiu I-sze | wa) 371 I pól, 2) Lichtblaum (Pogoń 
Zmowe Lekkoatletyczne Mistrzostwa -A 351, 3) Adamozak (Warta Po- 
Polski, Startowali liczni zawodnicy Ze | 70a 51. 
wszystkich okręgów. których wymiki| Skok wwyż pań: 1) Janowska (Kru- 
wskazuja na solidna zaprawe zimowa. |sche Endor) 142, 3 W'śka 133. 
Zawody otwarte zostały bandzo U-| 500 mtr. pań: 1) Świderska (AZS Po 
roczyście w obeoności dowódcy TE zmań) 1:33,4, 2) Nowacka (AZS War- 
X zen. Tessaro, przedstawic eli i | Szawa) 1;34,2. 3) Szuasówna. 


„ sport ch i 
cywilnych. wałskow Mi 40 50 mtr. panów: (finał): 1) Sikorski 
d. Przed ich rozpoczeciem pocie od. |(Polonia Warszawa), 5. 7. 2) Trofa- 


horagiew na hali. a nast 
bai sie defilada zawodników. 
Wymiki techniczne brzmia nastepu- 
iąco: 
lotki pa: 1) B'ałasówna (Po 
RA Taane 8.9 sek, 2) Wiska 
(AZS Lwów). PRA W 
3000 mtr. pamów : waryn (Pogo 
a 9:31,2, 2) Jakubowski (Sokół 
Poznań) 9:34. 3) Filatkowski (Craco- 
via), Puchalski z Legli został zdy- 
sk waldi KOWUNV. 


mowski II (AZS Warszawa) 5, 8, 3) 
Skwak (Lwów). 

50 mir. płotki panów: 1) Nowosiel- 
ski (Gracova) 6. 9. 2) Niemiec 7, 2, 
3) Wieczorek. 

Sztafeta 3x800 panów. 1) AZS, War 
szawa w czasie 6:4 6,4. 2) Pogoń Ka- 
towice ć:49, 4, 3) Cracovia. 

Skok wdał panów: 1) Pławczyk 
652. 2) Niemiec 645, 3) Wieczorek 638. 

Bieg pań na 50 mtr.: 1) Janowska 
6.7. 2) W:śka 7. 3) Bytorrska 7.2. 

W ogólnej punktacji l-sze miejsce 
zajął AZS warszawski 28 økt.. przed 
katowigką Pogomią 18 pkt., Fwowską 
Pogomia 17 pkt. AZS Pozmań 16 pkt. 
4 Kruschie Ender Pabianice 13 A i 

Nagrode dla naiepszego zawodna 
Skok; wwyż panów: 1) Plawozyk a aak a nadepszej iza. 
(AZS Warszawa) 188. 2) Niemies (RONA a Janowska. dla: nailerszej 
nań Lwów) 183. 3) Zaborzyński (AZ, JG 445, Warszwa. 


Kula pań: 1) Jasieńska (AZS Poznań) 
11.11 mir.. 2) Janowska (Krusche En- 
der) 9.9. 

Kula panów: 1) Heljasz (Warta Poz- 
nań) 14.92. 2) TAgner (Sckó! Poznań) 
14.61. 3) Kaniak ISokót Lwów) 13.84 


tka naj- 
Poznań) 183. Gaci 
Skok wdał pań z nrelsca: 1) Jasień- j (0797 4 a orig "Só 


ska (AZS Poznań) 2.26, 2) MERA 


ska (Pogoń Katowice), ae. 


© n |= 


mica, ale | ze swoimi ziomkam. 


Hedlumd też stary. ma..36 lat, Vik.. 


skich nd wio w niedziele dorson 
strem złamał dziś reke. dużo jest mło-; wine zźromadzene. przy Idz aroge 
| legatów wszystkich akregów z wvial- 


dzieży, 

Stolpe tczy na Persona specialiste 
od ciężkich warunków, a takie panują 
teraz na wszystkich trasacu w lnns- 
brucku. 

Bieg sztafetowy rozegrany zostanie 
w formie gwiazdy ze startem | metą 
każdego etapu w Lams. P.erwszy e- 
tap przez Ampass zaczyna Się na 850 
mtr. schodzi do 700 ; wznosi się zmo- 
wu na 800. Drugi ctap przez Igls ma 
2 km. ostrego podchodzenia 2 km. 
końcowe ostrego złazdu z $00 na 1050. 
trzeci etap przez Vitl lest stosunkowo 
płaski 850 — 1000 mtr.. czwarty etap 
Giesenhoff będzie rozpiętości 
920 nur. W sztafecie z0ie OSA nie 
lako pierwszy  półdzie zech. 
drugl Skupień, trzeci Berych | 
ty Stanisław Marusarz. 


Czwar- 


WSIŁA, 5.2, — Tel. wł, — 
rozpoczęły się w Wąśle. w Śląskich i 
Beskidach, trzecie akademickie nar- 
charskie miszrzostwa Polski. Zjechały 
też drużyny AZS-ów z Gdańska, War- 
Szawy, Lwowa I Krakowa | naturalnie 
gospodarzy zawodów. AZS-u w Cie- 
Szynie, którzy ze swoim prezesem, 
Stefanem Grzymkiem na czele dolożyŃ 
wszelkich starań. ażeby zawodom dać 
jaknajlepsze ramy. 

W biegu otwartym na dystausie lò 
15 km. startowało zgóra 40 zawodni- 
ków. Zwyciężył Wojna Stanisław z 
AZS-u gdańskiego 1 z. 6 mim, uzy- 
skując zarazem najlepszy czas dnia. 
2) Rodzymkiewicz 1:08:06: 3) Westta- 
ewicz, obaj z Politechniki Lwowskiej; 
4) Weleżyński (Lw.): 5) Olbrechtowicz 
(Kr.); 6) Korsak Zaleski (Warsz.), 

W biegu do kombinaci: startowało 
okolo 20 zawodników. Zw vciężył Lan-| 
kosz Józef (KTN) w czasie 1:08:05. ! 
Drugie i trzecie miejsce zajęli człon- 
kowie AZS-u cieszyńskiego. amacz | 
1:0848 i Tralanowski 1:13:56: 4) Giod- ` 
kiewtcz, 5) i (Gieszym), 6) Ko- 
zdroń (TTN. 

Poza ka startowali Lez erski 
Paweł | Harasyk Jan z SKN. Uzyskati 
omi drugi. wzgłednie trzeci czas dnia. 

W biegu pań na dystanse około 6 
km. startowało 9 zawodniczek. Biez 
ten przyniósł mewątpłiwie sensację, 
gdyż znana nietylko w narciarstwie 
zawodniczka krakowska. Wanda Du- 
bieńska. musiała oddać pierwszeństwo 
Gertrudz'e Polachównie. która uzy- 
skała o 2 i pół mmaty lepszy czas, 

mianowicie 41:01. 3) Gałówna (Cie- 
szym), 4) Fimrsek (Cieszyn), 5) Kryni- 
szəwska (AZS Warsz. 

Poza konkursem startowała dosko- 
mala narciarka SKN-u, Kerma Franci- 
szka, która uzyskała świetny czas 
30:10. 

ŁÓDŹ. 3. 2. — Tel. wł. — Między- 
klubowe zawody bckserskie ŁKS z 
udziałem dwu zawodnków warszaw- 

skiej Skry, Wutkowskiego i Głowac- 
kiego. wvpadły wyjatkowo imteresuja= 
m. wadze muszę} Szyinszewicz 
(Morkochha) walczył na rem's z Krzy- 
w=ńskm I (ŁKS). W wadze kozucieł 
Krzywański I (ŁKS) zwyciężył B.cera 


w sobotę 


, koguciej po równej walce 


Nr. 11 


12:1! 
| Ea | 
Pog:'om piłkarzy 
Niemiec Połudn. 


FRANKFURT. 5. 2. — Tel, wł. = 
Mecz piłkarski Wegry — Południowe 
Nemcyv skończył sie przytłaczająceni 
zwyciestwem Węgrów w stosunku 12:1 

PRAGA. 5. 2, — Tel. wl. — Dziś na 
stadionie na Letne rozegrany został 
w obecności 12.000 w.dzów fnajowy 
mecz o puliar zimowy Ligi między 
Slavia | Spartą, Mecz zakończył sę 
zwycięstwem S'avi w stosunku 4:3 
(2:1). Bramki dla Slavji zdobyli Bra. 
daoz (2). Junek i Puc po jednej. dla 
Sparty wszystkie trzy Silny. W przede 
meczu kombinowany team Sparty po- 
kcnał SK Lsbeń 2:1. Bohemians — SK 
Nuselsky 6:2, W Prościejow e gral 
hokejowy mistrz Austrii EKE W: edeń 
z SK Prostejov z wynikiem remiso- 
wym 0:0, 

LONDYN, 5. 2. W sobotę w pierw- 
szej lidze angielskiej uzyskano wynki 
nastepujące: Aston Vita — Portsmouth 

4:1. Blackburn — Binmingham 2:0. 
Blackpool —— Manchester City 1:0. Bol- 
ton — Liverpool 3:3. Derby — Sander- 
land 3:0. Evertoa — Arsemał 1:1. Le- 
eds — Westbromw ch 1:1. Middies- 
bonounch — Leicester 1:1. Newcastle — 
Chelsea 2:0. Sheffleld United — Shef- 
field Wednesday 2:3. Volverhamiptom 
— Huddersfie!d 6:4, 

PARYŻ, 5,2: —- -Tel, wł. — Z okazji 
kongresu kolarskiego odbvłv się za- 
wody. Nagroda UIC: 1) Michand, 2) 
Selierens. 3) Hansen, Bieg ookonanych: 
Gerardin. Arlet. Richter. 

tgrodą U.I.C. 30 k!m.: 1) Puillamd. 
Moller 50 mór. za nim. Grassin 90 mr. 
orret? 150_mtr.. Drugi bieg 30 kim.: 
1) "Gracsin. Giorgettl 70 mtr.. Mótter 


110 mor, Pailiard 225 mtr. 
Wyście tandemów: 1) Hansen — Ge 
rardin, 2) Martineti — Homcmamu. 3) 


Richter -— Mechand. 


Nasz notatnik 


Skład obozu treningowego w Kry- 
nicy przed mistrzostwami hokeowerni 
świata w Pradze. został ustalony na- 
stępująco: Stogowski, Sokolowski, 
Krygier, Sabiński Wolkowski Ludw- 
czak, Wemer, Mauer, Godiewski Jú- 
zef, Szenaich. Jako drugi bramkarz 
przewidziany jest Schnerder. Jako re- 
zerwa gracze miejscowi: Piechota, Ku 
lig, Michalski. 


Warta | P. K. S. rozstrzyzuą pomię- 
dzy sobą, który z tych klubów piasto- 
wać będzie godność drużynowego mi- 
strza Polski w bokse. Po słynnym 
skandam z IK. P. drugi przeciwnik 
PKS-u. krakowski Wawel nie staw! 
sie wogółe do wałki w Katowicach, 
tak, że de facto Katowiczanie weszi! 
do walk: finałowej  a'kowerem, Finał 
między Warta a PKS odbedzie się % 
12 lub 19 b. m. 


Polskie Kolegium Sedziów Piłkar- 


kien Białostockiewo. Na vnzewodwczu= 
cego zzromadzenia wybrano kpt. U- 
sarza ze Lwowa. 


Po odczytaniu sprawozdań. wywia- 
zala sie dvskusła. poczem zebnanić 1- 
dzieliło zarzadowi abrsolutorimmn. W 
głosowaniti! wniosek Poznańskiego Okr. 
Kol. Sedziów w Sprawie znesiemia 1i- 
chwa? zarzadu. zawieszajacych zarzad 
Pozn. OKS. i sędziego p. Nawrock ce 
KO, odrzucono duża wiekszości, Przy= 
jeto nastenmie Statuit Pol, Kol. $edziów 
i i wniosków orgaizacninwch. 

Wvharv dały wymie następujący: 
DREZES — inga Przeworski, wwoaprezes 
— mir. Budzianowsk' sakretarz — p. 
Mosiński. skarbnik — kpt. Szolt, człon- 
kowie zarzadu — pn. Rutkowski i Han- 
ke. "za" 


pe z zem =" - 
Telefonem z kraju 


(Union Tourmz) na punkty. W wadze 
piórkowej Schoen (Union- Touring) po 
pieknal walce zwyc.ężył Kosińskiego 
(ŁKS) a Wożniakiowicz (Gayer) bije 
k o. w trzeciej rundzie Kustosa (ŁKS). 
Kustos już w pierwszej rmdzie hwł do 
9-cm wa deskach i znacznie ustępował 
siłniejszemu przecrwn kowi. 

W wadze lekkiej piekna walke sto- 
czył Biatvstok (Barkochba) z Gazinem 
(Gaver). odnoszac zasłużone zwvcie- 
stwo punktowe. W wadze półceżk ed 
Łompieś (IKP) bije  Włodarsk ego 
(6KS) wysoko na punkty. Włodarskie= 
go od wyliczenia ratuje gong. W trze- 
ciel rundzie bowiem bvł już do Pice 
ciu ma parterze. Walka interesujaca. 

Dwa spotkana z udziałym zawodu |- 
ków stołecznych przyniosły w wadze 
Wudkowe 
skiego (Skra) z Pietrzyńskin (ŁKS) 
wynik mierozstrzygniety. i zwagesyh 
punktowe Klimczaka mad Ołowackkn 


| (Skra). 


Po Kimczaku poznać dwtnniesieć- 
ta przerwe w trenmgu, Wałczył Sa- 
biej mż zwykle, ale leszcze o tule 
dobrze, żeby zwvciestwo jega mie była 
kwestionowane. Wvbilną przewage 
miał ‘Klimczak w ostatniem Starem. 
podczas gdy pierwsze cależąło do 


warszawiamiia. ść 


0 


Wrocław — Górny Ślask 17:7. W 
piatek odbyty się atowścach zawu- 
dv zapaśnicze miedzv reprezentacjami 
robotniczemi Wrocławia i Gómego 
Śląska. Ślazacy musieli uznać Wyż- 
szość zości mmo. że staw ali 4 
i ambitny oohr czego dowodem 7 ree 
misów. W każdej reprezentacii wy- 
siepowało PO 6 zawodników. Wa!cze: 
no w dwu kolelkach. Obie kolejki roz- 
strzygneli Wrocłąwianie na Swoctą Ko- 
rzyść w stosunku 3:4, 9:3. 


W raprezentacji Wrocławia wa Kzyli 
m'strzowie południowo schod ch Nie 
miec. manowicie: Hauschid. Hanke 
Robert Hanke Georg  Strauch. Zim- 
mer. Asmann. Drużyna polska składa- 
ła sie z nastepujacych zawrdnków: 
Holeczek. Jasiński. Galma, Palka. Mo- 
retto i Bindal. 


Nr. 1f 


Dalsze suKcesy gospodarzy w biegu zjazdowym i s 


OTWARCIE MAKABJADY W ZAKOPANEM. 
adbyło się wobec tłumów publicz ności. Na zdjęciu widzimy defiladę 
uczest ników. 


Bieg zjazdowy na Hałi Gąsieni- 
cowej odbył się ze znacznem spóź 
nieniem, bo zamiast o godz. 11.30, 
dopiero 0 14.10. Z winy organiza- 
torów, nie dostarczono bowiem na 
czas chorągiewek, potrzebnych do 
znaczenia trasy. Bez: porozumienia 
się z kierownikiem trasy. P. Zyl- 
benmanem, skrócono ja również, 
przenosząc metę biegu do góry, 
przez co trasa została pozbawioną 
najciekawszego technicznie kawał- 
ka i z tej przyczyny kierownik tra 
sy oddał sprawe Komisji Sporto- 
wej P. Z. N-u do załatwienia. 

Bieg odbył sie A id" 
y dolnego kotła. Zjazd utrud- 
SW dwiema ślepemi bramkam!: 
Warunki atmosferyczne ciężkie, 
Śnieg zły. wszelkie możliwe ję 
ki śniegu, gps. SZTeŃ, naw any. z 
starcie zjawiło się koło 30 dra 
ników, kilku odstąpiło z powodu Z= 
mna i spóźnionego startu. 

Niestety nie obeszło się podczas 
biegu bez wypadku, który skoñ- 
czył się fatalnie. Mianowicie zawo 
ónik z Austrii, Kurt Eisler. n?e mo- 
Kac wyminać leżącego przed „Eg 
zawodnika zakopiańskiego B ua, 
qiaiechał na niego, Co Skończyło się 
podwójnem złamaniem nogi przez 


Austriaka, Or ęcem nogi 
przez Biaua. 
Faworyt biegu, Miickenbrunn, 


zjeżdżał bardzo ładnie i odważnie, 
można jednak powiedzieć, że „ie 
dorównuje on naszej czołowej kla- 
sie zjazdowców, Poza nim świetnie 
zjeżdżał Szapiro, Austria, „który 
też uzyskał czas identycznie ten 
sam, co Mückenbrunn. Drugim świe 
tnym Zawodnikiem był właśnie 
Fisler. który złąmał nogę. Bardzo 


ii| dów Polsc 


dobrze zjeżdżały dwie: panie z Au- 
stri, które jednak stawały poza 
konkursem. Pozatem z polskich za- 
wodników wyróżnił się brawuro- 
wa jażdą Katz. 

Biegu slaloriowego nie było z po 
wodu złych warunków. Organiza- 
cja słaba, wyników biegu nie było 
jeszcze do następnego dnia, to zi. 
do soboty. 

Dalsze miejsca zajęli: 2) Griin- 
berg (Austrja) 1:05 sek., 3) Rubi- 
czek (Czech.) 1:15 sek., 4) Naher 
(Czech.) 1.18 sek.. 5) Weiss (Po:- 
ska) 1:25 sek. 

W konkurencji pań na tei samej 
trasie zwyciężyła austrjaczka 
Schwarzstein — 1:45 sek. przed 
austrjaczką Lówi. 

Bieg sztafetowy panów rozpo- 
czał się w sobotę o 10 rano. a o 
11.30 rozpoczął się bieg pań. Start 
i metę ustawiono tym razem poza 
stadjonem. Trasa prowadziła z 
Równi Krupowej pod Wierszyki, 


PRZEGLAD SPORTOWY Środ 


m 
ztafetach 


przez Strążyska. pod Krokiew. pa 
Kozieriec, Bachledzki Wierch, 
Chyclówkę, potem zjazd z Anta- 
łówki na Jagiellońską i z powro- 
tem do mety. ; 

Trasa pań prowadziła z tego sa- 
mego startu, przez Żywczańskie, 
Ksieży Las, Buńdówki, Lipki, przez 
park do mety. 

Organizacja słaba, nawet przy 
stoliku sędziowskim trudno się cze | 
goś dowiedzieć. Warunki złe. na 
pierwszym etapie Śnieg zalodzo- 
ny, więc jeszcze nośny. potem co- 
raz to większa odwilż, wskutek 
Cwfo tor staje się coraz to mniej 
nośny. 

Jak podczas biegu na 18 uwydat 
nia się i tu klasa zawodników 
polskich, którzy zyskują wielką 
przewagę nad innymi. To samo do- 
tyczy i sztafety pań. 

* 


Tak wielkiej liczby protestów, ia 
kie wniesiono no biegu 18 km., nie 
było jeszcze chyba w dziejach nar 
ciarstwa. Wniesiono protesty prze 
<iwko Miiakenbrunnowi i prze- 
ciwko niektórym z pań. Zawo- 
dnicy innych państwowości nie 
byli zadowoleni z wyników i sły- 
chać było skargi Mg organizację. 


Dwa sztafetowe biegi narciarskie: 
dla panów 5x 10 klm. i dla pań 3x5 
kim. rozegrano w Zakopanem w so- 
bote w ramach Makkabiady. 

W sztafecie pań startowały trzy ze- 
społv. Zwycieżyła drużyma polska w 
składzie Oberlenderówna. Enkerówma 
i Schwanzbardówna, w czasie 2 godz 
15 mn. 4 sek. przed zespolem ozecho- 
słowaczek. Druga sztafeta Polek z0- 
stała zdvskwałlfikowama za zgubienie 
pałeczki, 


W sztafecie panów również pierwsze | 


miejsce zajał zespół polski w składzie: 
Shiffeldriin — Oberlander — Kannen- 
zisser — Scharfer i  Warenhaupt w 
czasie 5 godz. 52 mn. 27 sek. Dalsze 
msejsca zajęły: 2) Czechosłowacja — 
EX sak.. 3) Polska Il — 6:06:50 
sek. 

W zjeździe figurowej panów na lodzie 
W zimowych igrzyskach Makkabi w 
Zakopanem pienwsze miejsce zdobył 
Polak Bergler pnzed Nadenschiinmem 
1 Handem. 


a, 8 lutego 1933 roku. 


GŁÓWNI AKTGRZY 
ENEKES — KAJNAR, 
po zwycięstwie poznańczyka. 


a 


pięściarzy polskich w Bytomiu 


KATOWICE. 5.2. — Tel. wł. ==, ziomie. Zwycięstwo na s 
W piatek -odbył się w Bytomiu | zyskał Rudzki. Wada RU 
mecz bokserski pomiędzy repre- | chlod — Reinert, zwycięża na pun- 
zentacią Śląska Opołskiego i Sią- kty Reinert. Waga półśrednia: Pie 
ska Górnego. Mecz zakończył się |chą — Krautwurst I zwycięża na 
nieoczekiwanem zwycięstwem | punkty Krautwurst. Waza średnia: 
Niemców w stosunku 10:6, jedna- | Wrazidło — Wojtke. Wrazidło, nie 
kowoż należy podkreślić, że trzy | przygotowany do walki, poddaje 
| orzeczenia były niesłuszne i zwv-|się w drugiem starciu. Waga pół- 
cięstwo powinno było przypaść | ciężka: Wystrach — Kunert, Wy- 
drużynie polskiej. strach absolutnie nie w formie, prze 

Wyniki: Waga musza, Nowa- 
kowski — Hartmann ogłoszono re- 


radą sportową swego klubu, nrusi 


mis, mimo wyraźnej wygranej No- | się zadowolić remisem. Waga cię- | 


wakowskiego. Waga kogucia: Lem 


A U - żka: Wocka — Kozubek — wynik 
pa — Prokita — remis, mimo wy- 


remisowy. według przebiegu wal- 


raźnej RA I DE Mara ki słuszny. 
piórkowa: Rudzki — Krautwurs Ak! 
walka /więczobu Enekes, najlepszy bokser węgierski 


Il najładniejsza 


; w. piórkowej i mistrz olimpijski, Z0- 
przeprowadzona na wysokim po- 


stał pokonamy pewnie na punktv przez 
swego rodaka Lovasa. 


Innsbruck tonie w deszczu 


Innsbruck, 3 lutego 1933. 
Wiedniem zaczął "padać 
deszcz. Siedzieliśmy. w” wagonie 
smętnie, patrząc na długie smugi 
dżdżu, zasnuwające szyby. Płaskie 
pola, poprzecinane zalesionemi 
wzgórzami czemiły się niewyraźni 
wzgórzami czerniły się niewyraź- 
nie we mgle. Gdzieniegdzie tylko 
mizerny płat topniejącego śniegu 
dawał świadectwo, że niedawno 
była tu zima i mróz. 

Jakiś dziwny pech zaiste prze- 
śladuje narciarskie mistrzostwa 
FIS'u od owych pięknych dni, kie- 
dy związek międzynarodowy po- 
wierzył urządzenie swoich zawo- 
e. 

Wówczas ani na brak śniegu, 
: ozu narzekać nie było mo- 
ani mr ę i 
na. Coprawda, i wtedy było jed- 


La 


tem czarnych ulicach podgórskie- 
go miasta, poszliśmy wszyscy do 
autobusu, który dowieźć miał. na$ 
do kolejki linowei na Patcherkofel. 
Ledwie jednak wyjechaliśmy tro- 
chę pod górę z poza mgły wyjrza- 
ło słońce i niebieskie niebo, doda- 
jac nam wszystkim otuchy. 

|. Zaraz zrobiło sie fwarno w auto 
busie. Stary znajomy Stolpe, któ- 
rego treningi w Zakopanem kilku z 
nas pamiętało, z zaciekawieniem 
dopytywał się o naszych nowych 
mistrzów. a przedmiotem specjal- 


Epee Rh ADI | i M mmm mna W ZA, 


Jak losowane 
Puhar Davisa 


nego zainteresowania stał się od- | nami zasłonięty morzem mgieł le- 
bywający z nami przypadkiem |żał Innsbruck, Tu w górze świe- 
wspólną padróż, najlepszy zjazda- |-ciło. słońce: i-był mróz. Seelos od- 
wiec austrjacki, mistrz z Garmisch | łączył się od nas, poszedł na tra- 
Partenkirchen, Anton Seelos. sę wielkiego biegu zjazdoweg% 

W dziesięć "minut linową kolej- |który w poniedziałek zainaugurie 
ką dostaliśmy się na 2000 metrów.| przy dwukilometrowej różnicy 
Z radością skoczyliśmy na świeży | wzniesień zawody karkołomnym 
puch, który spadł w nocy i powoti,| zjazdem „na łeb, na szyję". l 
spacerowym krokiem wspinać za-| My poszliśmy jeszcze na grań i 
częliśmy się na szczyt Patcher-| niedaieki już szczyt. Ze wszyst- 
kofel, | . | kich stron otaczały nas, ostrą ścia 
, Wydostaliśmy się zupełnie z ni- ra wytryskujące z doliny, alpejskie 
zinnych oparów doliny Innu. Pod |olbrzymy. w dole ciągle leżała 
mgła. 

Ostrym spadem, przyprószonych 
śniegiem zniosło nas. w dół ku 
schronisku. a stamtąd w las. Złe, 
odwilżowe myśli odeszły, a tyi«o 
podrywajace nas od czasu do cza- 


‘. 36 stopni mrozu to za 


su kamienie przypominały ciąz!e, 


nak „ale' 
dużo nawet dlz 
gających. 

Dziś je 
w: inaliśm 
Gorączkowo © 
cjach c = eb 
liśmy wzroxie ; 
zeatolodiczne. Żadnej n ła. 10 Sa- 
Innsbrucku 5 stopni Ciep*a,, h gó- 
mo w Kitzbühel, a W samye kości 
rach na 2000 metrów „WYSC a 
zaledwie zero. Rok 1933-ci wę „8 
mał tradycji: Po St. Moritz. - Pia- 
* hofie, Holmenkolen i Lake o" 
cid — zawody w Insbrucku stanę 
ły również pod znakiem OdWIIŻY: 


najbardziej wyma- 


ednak Z westchnieniem 
y te odległe czasy. 
chwytaliśmy na sta- 
ety i przebiega- 
komunikaty me- 
adzıei! 


KOLARZ NA NARTACH, 
Słynny. szosowiec austriacki Bua. 


odpoczywa w Chamonix, ie z| Z długiemi minami wstawaliśmy 
żoną i SARE uprawia narciar-| dziś rano.» Wzięliśmy narty na 
P> plecy i brodząc po zalanych błó- 


Paryż, 2.11.1933. 


„Tradycyjna uroczystość losowa- 
nia tegorocznych rozgrywek o Da- 
vis Coupe oczekiwana była jak | 
zwykle z wielką niecierpliwością. 
Już o godz. 4-ej oblegli Pałac Eli- 
zejski liczni ciekawi, oczekujący 
wytrwale ogłoszenia rezultatu. Co- 
raz to inni ambasadorzy zajeżdżali 
przed pałac, wkońcu i poiski, p. 
Alfred Chłapowski. 

Punkt o 4-ej 30 wraz z innymi 
dziennikarzami, fotografami i sport- 
smanami zmalazłem się w pięknej 
sali „ambasadorów“, gdzie już 
wszyscy dyp:omaci oczekiwali zja- 
wienia się prezydenta i rozstrzy- 
gnięcia „losu narodów”. 

Nastrój nadzwyczaj 


m—"—NNN Z me eee ae 


podniosły. 


l 
l 
i 


ELITA koraRZY ŚWIATA NA TORZE 
wŁOSI GUERRA [ LINARI 
zwycięzci Za omnium Fran- 
Ga Ko agranica, 


ZIMOWYM PARYŻA. 
SCHERENS, MARTINETTI, HO- 


NEMAN, 


pokonali Francuzów w szybkości 


| się właściwa 


| pejskiej. Coraz to nowe koperty wy 


Wszystkie rozmowy toczą się nor- 
małnie na temat puharu, który usta 
wiony na specjalnem podwyższe” 
niu, odbijając błask wielu kande'a- 
brów i świeczników, 
się czeka 
los, który go w tym roku spotka. 

Czy po sześcioletnim odpoczyn- 
ku pozostanie jeszcze we Francji? 
Czy może 34-ą rocznicę swych u- 
rodzin. obchodzić będzie w Wa- 
szyngtonie, lub może w Australji? 

Nagle rozmowy miikną, na saię 
wchodzi prezydent Lebrun. który 
po ceremonjalnych przywitaniach 
zagaja uroczystość. 

Prezydent w krótkich słowach 
wyraża radość, że uroczystość ta 
odbywa się we Francji poraz szó- 
sty, w kraju. który dumny powi- 
nien być ze swej hegemonii teni- 
sowej. 

Na zakończenie, zwracając się 
do obecnych na sali bohaterów te- 
nisa francuskiego, życzy, by nazwi | 


| ska ich jeszcze i w tym roku wy- 


ryte zostały na sławnym puharze. 
Wszystko to zostało wypowie- 
dziane z wielkim taktem i dowci- 
pem. Wkrótce potem rozpoczyna | 
ceremonja losowa- ; 

nia, polegająca na tem, że prezy- | 
dent wyciąga z puharu kopertę, za- | 
wierającą kartkę z nazwą kraju. 
Ambasador zaś tego państwa wy- 
ciąga następną kopertę i t. d. aż 
do 33-ej t. j. ostatniej. 
Naiprzód odbyło się losowanie 
strefy amerykańskiej, potem euro- 


ciagane są z puharu, coraz to nowe 
państwa poznaja swych najbliż- 
szych przeciwników. 

Nagle. Potska! Z drżeniem pa- 
trzę na ręce ambasadora Chłapow- 
skiego. Czy też los nam się uśmie- 
chaie? Czy nie skaże nas odrazu 
n zagładę? 

Gz M walczymy z Holandią. 
krajem. który rok temu zwycięzy- 
liśmy łatwo. 


J. Ur. 


ków, zdawałoby |'iśmy wątpliwe rozkosze pozbawio 
dumnie i cierpliwie na | nych śniegu Alp. 


że jednak mogłoby być lepiej. W 
tesie dopiero, wśród pniaków i wy 
stających z pod Śniegu -korzeni a 
potem na lodzie holwegów pozna- 


Po wodzie już, zdjąwszy narty, 
dobrnęliśmy do czekającego u wy- 
iotu kolejki autobusu. Po ostrych 
serpentynach, wobec których Dle- 
dną nasze sławne drogi do Morskie 
go Oka. wiechaliśmy do Innsbruc- 
ku. Smutnie ərzed kierownictwem 
zawodów : powiewają rozwieszone 
sboprzek ulicy flagi wszystkich 
państw. członków FIS'u. 

Na iezdni błoto. rynsztokiem pły 
ną strumienie wody. Pójdziemy na 


premierę nowego filmu Luis Tren- 
kera, tam zobaczymy nareszcie 
prawdziwy. śnieg. Str. 


męczony. prawdopodobnie maska: | 


j 


| 
| 
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MECZU BUDAPESZT — POZNAŃ 10:6 
KUBINYI — ROGOWSKI, 
we środku“ sędzia Borch. 


LENA (Polonia) 
będzie w ekspedycji polskiej: jedy= 
ną reprezentantką jazdy szybkiej 
pań na zawodach w Mor. Ostra- 
wie dn. 1l-go i 12-go lutego. 


Wynik rozgrywek w piłce siatkowej 
kobiet o puhar PZGS w konkurencji 
kobiecej został w Warszawie już 
przesądzony. Zimowe mistrzostwo 
Warszawy zdobyła świetna drużyna 
AZS. hiiac raz jeszcze w niedzielę 
Polonię. Tym razem AZS: miał nieco 
cięższą robotę, gdyż pierwszą partię 
przegrał 13:15, W drugiej jednak opa- 
nował sytuację wygrywając już 15:8. 
W trzeciej gra bardziej wyrównana. 
AZS początkowo prowadzi, Polonia 
wyrównuje. lecz ostatecznie piękny 
finisz wielokrotnego mistrza Warsza- 
wy raz jeszcze zapewmił mu wygraną 
15:12 | ostatecznie przesądził o wyni- 
ku meczu 2:1 na jego korzyść. Trze- 
ba zaznaczyć, że AZS grał w piatkę. 
Mimo, że może miał mniej tak efek- 
townych momentów, co Polonia. jed- 
nak na zwycięstwo w zumełności za- 
służył za swą psychiczną siłę druży= 
ny. dającą rękojmię powodzenia. Po- 
lonia okresami doskonala. miała chwi- 
le gry beznadziejnej. Zawodzi u niej 
stale wiara w swe siły. woła zwy- 
cięstwa i wzajemne zaufanie poszcze- 
gólnych graczek. Drugie miejsce ma 
w mistrzostwie zapewnione, gdy Przy- 
szłość ustępuje tak AZS-owj, jak jej 
przynajmniej o dwie klasy. 

W grach męskich Polonia wygrała 
z Warszawianka 2:0, a AZS z Przy- 
szlością 2:0. YMCA do rozgrywek 
systematycznie nie staje. (wk) 


y ZESPÓŁ „SIATKARZY“ CRACCVII 
lewej; Steianuk, Lochmayer, Seifert, Dudak, Skucha i Trytko. 


Is; 


__PRZEULAD SPORTOWY Środa, 8 lutego 1933 roku. 


W Juagosławji i na Wegrzech 


Ciekawe szczegóły udanych wypraw dwu 5-tek narciarzy polskich 


Po raz pierwszy w swej karje- 

Tzę narciarze polscy wyjechali do 
dalekiej Jugosławii, by startować 
i walczyć o tytuł mistrza tego 
kraju. Zawodnicy jugosłowiań- 
sy bawili w Zakopanem już w 
latach 1926 i 1929, biorąc udział w 
mistrzostwach Polski tw zawo- 
dąch F. I S. 
„ Teraz masto™la rewizyta, przy- 
czem korzystaliśmy z gościnności 
aarciarskiego Związku  Jugoslo- 
wiańskiego, który płacił za całe 
utrzymanie ma nvejscu i pokrywał 
koszta podróży od granicy i do 
granicy jugosłowiańskiej. 

Wyjazd w szóstkę (kierownik 

K. Schie'e, Stansław i Andrzej 
Marusarz, Bronisław Czech, Izv- 
dor Łuszczek i Władysław Be- 
rych) nasłąpił z Zakopanego w 
dniu 24.] wraz z całą masą wali. 
zek, plecaków i nart wszelkiego 
rodzaju. 
„ Na dworcu w Bystricy, oczeku- 
ja nas naroiarze jugosłowiańscy i 
wszyscy razem jedzieniy autobu- 
sem nad Bochińskie Jezioro. któ- 
Tę jest celem naszej wędrówki. 

Mieliśmy teraz całe 2 dni do dy 
spozycji na odpoczynek i pozni- 
nie terenu, Martwimy się tylko 
przeziębieniem Czecha, który kicha 
i kaszle, a Andrzej Marusarz na- 
rzeka znowu na ból zęba. 

Ulokowani jesteśmy w porząd- 
nym hotelu „Św. lanez“, leżącym 
nad samom jeziorem, a opiekuje 
się nanmi | dba aby nam na niczem 
uie zbywało, specja'ny wysłannik 
Zwiazku, do nas przydzielony, Pp. 
Preseru z Liubljany, który nieźle 
włada językiem połskim. zatem ze 
wszystkimi może się porozumieć 
l o wszystkiem objaśnić. 

Z zawodników zagranicznych 
przybyła p'erwszorzędna drużyna 
czeska w składzie: Barton, Simu- 
nek, Citka i Kadary. Znamy się 
wszyscy 4 dawnych czasów, więc 
wzajemny stosunek jest miły i 
serdeczny. 

W piątęk rano jedziemy z Cze- 
chami na skocznię oddaloną o 4 
kilom. i odbywamy wspólnie pró- 
bne skoki. Skocznia bardzo dobra, 
zbudowana przez znanego fa- 
chowca Norwega, inżyniera Han- 
sena. typu średniego, pozwalająca 
na skoki do 50 metrów. 

Nasza czwórka jest Świetnie 1- 
sposobiona: chłopcy skaczą  rz:- 
czywiście doskonałe, prawie o kla- 
sę lepiej od swoich kolegów Z 
Czechosłowacji. Rozpogadza się 
ieco i odsłania się z mgieł wyso- 
i Triglav. najwyższy szczyt i 
hluba Jugosławii. Reszte dnia 
oświęcamy na wypoczynek, ua 
patrzenie sprzętu i na smarowanie 
iari, } 

Dnia 28.1 w sobote o godz. 9-ci 


Raid lotniczy 


3-cie zimowe Zawody ` lotnicze Lu- 
"elsko — podlaskie. 

Do radu w dm 4. II. stanęło 9 ma- 
-zym Raid prowadz? z Lublma przez 
laty Podlaska, Kowel, Łuck, Zamość. 
lebln do Lublina, Pierwszy przybył 
o. Chonzewski z A. Lwowskiego, 
drodze p. Szulczewski pa sam, LKL. 5 
i Lublin) ladowa! pod Białą Podlaska. 
+. Mościcki (Aer. Poznański) ua sam 
Nurr'son 3 lądował w Dębl.n'e. Defek 
awi panpy benz. ulęgła druga ma- 
"zvna Lubelska. prowadzona przez W. 
(ołaczkowskiego i zmuszona była lae 
lować niemal pod Lublinem, Na napra- 
kieniu uszkodzona przylec'ała do Lu- 
blma by wziać udział w ladowaniu na 
yroStokąc ©. za co zdobywa nagrode 
«dmitetu woj. LO.P.P. w Lublinie. 
Z raidu wraca więc 6 maszyn. które 
następnie startują do sztafety samolo- 
towo - motocyklowej. Sztafeta pole- 
gala na tom. że pilot tuż przed star- 
tem otrzymywał t. zw. „ślepa mapę" z 

oznaczona miejscowością w której ma 
zrzucić meldunek ozekajacemu moto- 
<ykliście. | tak up. p. Chonzewski le- 
ciał do Piasków Lutersk:ch. kpt. dr. Ha 
jewski (Aer. Lwowski) — do Łącznej. 
u por, Pronaszko do M lejywa Z mo- 
tocvklstów nałlepszv okazał sie v- 
Kuszczyński na „Iryumfiie 350 eom. 
W sztatęcie najlepsi byli: Chorzewski 
(Lwów) i por. R, Hirszband (Warsza- 
wa) obal na Chatlenwe'owvch PZL. 


Ostatni punkt programu — strącenie 
bakmików nie odbył sie powodu nis- 
kiego pułapu chmur, 

Pierwsze inieisce | puhar zatrzymał 
no raz drwi p. Chonzewski ze Lwo- 
wa. Nagrody podczas przyjęcia w ka- 
swviie ołie, w Lublinie rozdawał szef 
lotu ctwa cyw inexo min. kcrnnikacji 

D. plk. Bepo 


Przy ladowamu maszyna z pil. Wy- 
siek'erskim z Aer, Warsz. uległa uszko 


dzeniu i została wycośama. 
Ryszard Walczak. 


w | przeciętną. 


naszych zawodników, 
czas. Sędziami onzekajacymi styl 
są inż. Schiele, inż. Jirku i p. Kre- 
der (Jugosławia), 

Skocznia przygotowana jest bar 
|dzą starannie, a pierwszy skok w 
pieknym stylu oddaje Norweg 


rano odbywa się start do biegu 
I8-kiiomętrowego. Startuje 75 za- 
wodników, nasi narciarze mają 
tym razem szczęście w losowaniu, 
gdyż Br. Czech ma numer za Bar- 
tonem, a St. Marusarz za najlep- 
szym biegaczem niemieckim Leu- 
poldem, który bawi od dłuższego 
czasu w Jugosławji w charakterze 
trenera amatora dla biegów 
narciarskich. Fatałna trzynastkę 
wylosował tylko malutki OB 


choć I on „goni najlepszego z 
Czechów Simunka, 
Śnieg jest nośny i mamy go wszę 
dzie w dostatecznej Ilości. Zna- 
ane trasy doskonałe. przy- 
czem znaczaia ość punktów kon- 
tromych | tablic orjentacyjnych. 
Wszyscy zawodnicy zgode 
twierdzą po biegu, że była to jed- 
na z piękniejszych _ „ośninastek", 
jaką w swojej karierze biegali. | 
Pomimo znacznych i stromych 
podchodzeń (przeszło 6 kilometrów 
łącznie!). czasy osiągnięte są 
wprost doskonałe, mimo że tym 
razem „oŚśmilastka” liczyła rzeczy 


Ulegając bardzo serdecznym na- 
leganwom Węgierskiego Związku 
Narciarskiego zdecydowano się w 
ostatniej chwili, mimo fatalnego 
braku pieniędzy na ekspedycję do 
Węgier. Przyświecała tu myśl, że 
wiście pełne 18 kilometrów, . ¿jeśli wisieć, to za obie nogi, zwta- 

„W rezultacie biew  kończv Się | szcza, że odpadała część kosztów, 
niezbyt pomyślnie dla naszych: zaj | gdyż wprost z Węgier nakaza:o 
mujemy dopiero 4, 6, 9, 11, 12 miej- | drużynie udać się do Innsbrucku. 
sca przez Czecha. $. Marusarza, Drużyna pod kierownictwem 
A, Maruszarza. Łuszczka i Bery-; inż. Tadeusza Ramzy rusza w try- 
cha. Temu ostatniemu „trzynast- | bie pospiesznym w składzie Jan 
ka“ nie przyniosła szcześcia, gdyż Marusarz. Jan Legierski, Michał 
osiągnął czas najgorszy z Pola- | Górski, Piotr Kolesar i Skupień. 
ków, choć w zeszłym sezonie) Duch panuje doskonały, jedzie- 
przybywał niemal zawsze jakojmy po lekkie zwycięstwo, ponie- 
pierwszy do mety. Mimo przewa- | waż narciarstwo wegierskie jest 
gi zwycięzców biegu  Simunka. į dopiero na drodze do odrabiania 
Bartona i Leupokła nad Czechem i| swego paroletniego upadku. 
Marusarzem 3 — 5 minut. sprawa| Po drodze, z powatpiewaniem w 
z ostatecznem zwycięstwem W | udanie się zawodów, przyglądamy 
kombinacji nie stoł beznajdzielnie, | sję zielonej trawie, między którą 
zważywszy na doskonała forme | gd czasu do czasu bieli się płachet 
naszych skoczków. ka śniegu. 

W niedzielę rano o godz. 9-tej To też na drugi dzień, na nie- 
rozpoczął się konkurs skoków w |zbyt wysokiem i dość 
konkurencji biegu złożonęgo. Z Po 
laków największe szanse ma 
Czech. jakoże osiagnał w biegu, z 


Po wielu, wielu godzinach Żnru: |lczów, z których skromna tylko i- 
dnej pracy Komisja skrutacyjna 


konkursu naszych czytelników na 


glad Sprtowy* ostatnio listy naj-|się większą ilością zdobytych pun- 
lepszych 10-cu sportowców poi- któw. 

skich ukończyła obliczanie przeszłe 4 
5.000 kuponów. [nkt było już 247, a 48— prawie 

Okazało się, że jak w latach po-  pięśset. 
przednich tak i obecnie, listy ideal- | Ostatecznie lista 
nej w zestawieniu: 1) Walasiewi- przedstawia się następująco: 
czówną, 2) Kusociński, 3) Wajsów- | 
na, 4) HeWasz, 5) Czech. 6) Pław- | 
czyk, 7) Jędrze'owska, 8) Hebda, 
9) Chmielewski, 10) Nehringowa, 
nie odzadł nikt. 

Jest to zjawisko zresztą zupełnie | 
zrozumiałe, ieśli zważyć, że lista 
ostateczna jest przecież syntezą / 
wszystkich głosów i ich idealną 


Z O Z O ZE ZE O NG A I gg A ZZ Z -a e 


Zestawienie minimów  Państwowel 
Odznaki Sportowej uwzględnia dwie 
galęzie sportu, które moga być upra- 
wiane wyłącznie w zimie: narcłarstwo 
k » i łyżwiarstwo. Narciarstwo występue 

Dlatego też tyłko kilka osób wo- | je w grupie Il (skok) I V (biegi na 3, 
góle umieściło na swych stach |5 i 12 klm.), łyżwiarstwo w grupie III 
"wszystkie dziesięć nazwisk, znajdu | (biegi 300 | 500 mtr.) oraz V (biegi na 
jących się na liście 10-ciu najlep- | 1000, 1500. 5000 i 10.000 m.). e. 
aa pelia dA SBa wik | uż: 

M; i rawe -inym o | s 

Miedzy paka sztuki tel doka ży ASIRECAĆ, zależnie od wieku. od 
nali pp. M. Przedrzymirski z Cheł- |T m. (grupa 15 — 16 lat) — do 23 m. 
mna (50 pkt.), H. Neumann z W-wy | (grupa od 21 — 34 lat). 

(49 pkt.). T. Małysko z Ostrowia | Bieg narciarski na 3 klm. przewidzia 
Maz. B. Benke z Tarnowskich | ny jest dla chłopców od 15 do 16 lat 
Gór 1 K: Zyłberenig z Białegosto- | (czas 30 min.), panienek od 17 — 18 1 
ku (wszyscy po 47 pkt.). | (czas 32 min.) oraz NA” wieku mo- 

W tych warunkach za naprawdę | "3d 50 lat (czas 40 min). ' 

EE p Dystans 5 klm, przewidziany jest 
wielki sukces należy uważać dwa | dją młodzieńców 17 — 18 letnich (40 
«upony. nadesłane przez „DP. Jerze- min.) oraz dła pań w wieku 19 — 20 1 
go Miłaszewskiego z Ciechanowa | (52 m.), 21 — 30 I. (50 m,), 31 — 40 L 
i Katarzynę Bergnis z Grudziądza. | (35 m.) I 41 — 50 1. (60 min.). 

Obie te ksty zdobyły DA 12 klm. na nartach muszą przebyć 
Hość 53 punktów na 55 możliwych | mężczyźni w wieku 17 — IG w asie 
do osłagniecia. P. Miłaszewski stra | tea peie, EN 
cił 2 punkty, lokując na 9-em miej- | 32 m, następnie 35 — 44 lat — 1 &. 
scu Tłoczyńskiego. Pani Bergnis | 37 m. 45 — 50 |. — 1 g. 40 m. ponad 

pozbyła się jednego punktu, zam.e- | 50 lat w 1 g. 55 m. i 
I ęt lokaty Czecha i Pławczyka, | Bieg łyżwiarski na 300 dh MEL 
oraz drugiego. umieszczając na | dziany jest w grimie szybkoś 
10-em miejscu Tłoczyńskiego. 

52 punkty zdobyła też bardzo sać nata Ak 
znikoma ilość czytelników, bo ty!- | gcigowych. lub 55 sek. na łyżwach zwy 
ko pięciu, pp.: Skiba, Żyłka, Cho- | kiych, panie odpowiednio I m. S sek. 
cleż, Okutowski i Janusz; po 4 pun | lub 1 min. 20 sek. Młodzi chłopcy do 
kty straciło 15-tu głosujących, w | 16 fat kaj DR dystansie osiąg- 
tych jednak jeden, p. M. Skiba, na- | "ag, czas O0 żwiarskim na 500 m. ma- 
grodzony już za zdobycie 32 vki. W. biegu” | waiatą ma 


uz u my następujące minima: panowie od 
poraz drugi, nie był brany pod u- go 20 lat I m. 20 (łyżwy wyścigo- 


-ZMEEE G RZE PA DA A= 


ku 17 — 18 lat. Panowie maja ostag- 


wagę. __|we) luh 1 m (łyżwy zwykłe) od 
i Natomiast po 50 kpt. zdobyła już | 21 — 34 lat 1 m. 5s. 11 m. 25 s„ od 
|poważna grupa 74 konkursowi- 35 — 44 lat 1 m. I5 s. } I m. 35 s. 


zZUBKA 


| dla młodych ludzi obojga płci w wię- 
sek. na łyżwach wy- 


i 


NARTY | 


| 


A lengyel Marusarz 
nyerte Magyarország 
sibajnoksagat. 


POLAK MARUSARZ MISTRZEM NARCIARSKIM WĘGIER. 
Tak brzmał tytuł sprawozdania z zawodów, które przyniosły pełny 
sukces naszym narciarzom, w budapeszteńsk.m dzienn ku sportowym 
„Nemzeti Sport". 


cos Wo Miz E 


| 


płaskiem | wyjeżdżaliśmy, serdecznie żegna- | 
(300 mtr. różnicy wzniesień) wzkó |ni przez Węgrów. by udać sę w 
rzu Svabhegy. nad samym Buda-| Alpy na zawody F. I. S. do 
pesztem, podziwiamy prawdziwie I brucku. 


i 


Baczność, tu P. O. S. 


=== e o M A NN 


najlepszy | Guttormsen. trener skoczków ju- 


gosłowtiańskich, | 

Pierwsze numery maja Czesi Si 
mumek i Barten. Obaj skaczą z wi- 
docznem zdenerwowaniem, a więc 
znacznie poniżej swej normalnej 
formy. Barton wkrótce po lądowa 


| 


i 


. 


doskonałe warunki śniegowe, szcze | 
gólnig dla biegu. | 

Ze skocznią gorzej, alę praca re- 
czna i łopata robią swoje; już na| 
dwa dni przed zawodami można 
skakać, a Skocznia jest prosto 
pod igły, nowa zupełnie. 

W cudnej atmosferze goścmi». 
ści ze strony Węgierskiego Zwiąż 


z|otwarty konkurs 


niu przewraca się tracąc tem sa- 
mem wszelkie szanse na tytuł mi- 
strzowski. Niestety również i na- 
szą nadzieja Czech, po pięknym 
i dalekim locie w powietrzu tadu- 
je z upadkiem. łamaąc przytem 
nartę — więc i on odpada z kon- 
kurengii. 

Jednak pozostali: Marusarz 1 
Łuszczek „przechodzą samych sie | 
bie”, skaczą daleko, pewnie i wspa 
niale — przy dobrel ich łokacie w 
biegach maja zapewnione dobre 
miejsca w „kombinaci, Czesi Cif- 
ka. Kadavy į Jugosłowianie ska- 
cza znacznię gorzej i unniej dale- 
ko. nie są więc groźni, 

Po obliczenłach okazuje się, że 
mistrzostwo  Jugosławji zdobył 
(iuż po raz wtóry) Czech Simumek. 
Na druziem. trzeciem i czwartem 


|imiejscu wokowali się Polacy: St. 


Marusarz. Łuszczek i Andrzej Ma- 
rusarz. Za nimi: Leupold, Kadavy, 
Cifka, Barton i pierwszy z gospo- 
darzy Jakopclc. 

Po obiedzie odbywa się główny 
skoków. który 
zgromadził znaczną jiość pubficz- 
ności, przybyłej z całei Jugosła- 
wii. a głównie z podiskiej stolicy 


ku Narciarskiego bierzemy udział | Slovenji — Liublany. 


konikurencjach, a 
ziazdo- 
Triumfy. 


we wszystkich i 
więc: w biegu płaskm i 
wym, oraz w skokach. 


których się spodziewaliśmy nie 0- | tormsen pożycza 
gdyż swoje narty do skoków, 
zajęliśmy wszystkie pierwsze miejj wiając mu przez to 


minęły nas rzeczywiście, 


Konkurs ten zakończył Się, cat= 
kowitym niemal triumfen, Pola- 
ków. Sympatyczny Norweg Qut- 
Br. Czechowi 
umożi!- 
startowanie. 


sca we wszystkich konkurencjach. | Czech skacze dobrze i pięknie, Jed- 


przyczem najlepsi 
stali znacznie w tyle. 


Jedynie w biegu zjazdowym tial WYM i 


filiśmy na kilku dobrych specja:!l- 
stów, tak, że pierwsze miejsce mu 
sięliśmy oddać. 
Cała publiczność z niekłamaną 
radościa witała nasze wystepy. 
Nic też dziwnego, że z żalem 


Inas- 


(t). 


l-sza nagroda — rower firmy 


dość 8-miu—wyłosowała” pozostałe |„Ed-lLit" =p. Jerzy Miłoszewski, 
dla nagrody po wyłosowaniu wszy- | Ciechanów 
odgadnięcie ogłoszonej przez „Prze istkich czytelników, legitymujących na 14, 


Mazow., ul. Fabrycz- 


2-ga nagroda — zegarek na rę- 
kę — p. Katarzyna Bergnis, Gru- 


List na których zdobyto po 49 | dziadz. ul. Wybickiego 46. 


3-cia nagroda — dwa kupony 
wartości 30 zł. do firmy „Fricot*— 


nagrodzonych | p. Maciej Skiba, Warszawa, ul. Szo 


pena 12 m. 10, 


od 45 —— 50 lat I m 45 s. a ponad 50 
lat — 2 min. Panie powinny osiag- 
nąć: kategoria 19 — 20 lat — I m. 25 
i F m. 50. kategoria od 21 — X lat 
I m. 20 i 1 m. 45 sek., kategoria 31 — 
40 lat — 2 m. 15 s. 41 — 50 lat — 
2 m. 45 s. ponad 50 lat — 3 min. 

Przewidziane w grupie wytrwałość 
ciowej biegi łyżwiarskie na 1. P/a 5 
10 kim, maja minima równie łagodne. 
Przytączać ich nie będziemy, DE. 
jac do regulaminu P, O. S- Który Kaz. 
dy łatwo może dostać, Wyłiczymy 
natomiast organizacje, uprawnione do 
przeprowadzenia narciarskich I tyż- 
wiarskich prób o Odznakę. 

Dla wyjaśnienia należy tu przypo- 
mnieś, iż próby całkowite, to znaczy 
wszystkie uwzgledimone regulaminem 
ćwiczenia 24. NM mogą: prze- 
wodniczący KOMTItEIOW w. f, i p, wu dy 
rektorowie szkół, dowódcy pułków, ko 
mendanci p. w. i komendanci ośrodków 
w. f, Jakoteż kilka organizacyj upoważ 
nionych przez Dyrektora P. U. W. F 
i P. W. (Komenda Główna Policii Pań 
stwowei. Straż Graniczna, Kom. Gl. 
Zw. Harcerstwa Polskiego. Kom. Gi. 
i Komendy Okręgowe Związku Strze- 
leckiego, Krakowska YMCA. Warsz. 
KI. Wioślarek, Org. przysposobienia 
kobiet do obrony kraju, Koło nauczy- 
cieli w, f. w Sosnowcu. Zwiazek nau- 
Czycielek w. f, we Lwowie). 


Inne organizacje mogą przeprowa- 
dzać próby tylko w pewnej specialno- 
Ści | wystawiać t, zw. „zaświadczenia 
0 odbyciu częściowej próby”. Za- 
Świadczenia o odbyciu prób narciar- 
skich wystawiać mogą: Zarząd Głów- 
ny Polskiego Związku Narciarskiego, 
wszystkie Okręgowe Związki Naraiar- 
skie. oraz Zarząd (łówny Kolejowego 
p. w. Zaświadczenia o odbyciu prób 
łyżwiarskich — Zarząd Główny Pol- 
skiego Związku Łyżwiarskiego. Lwow 
skie Tow. Łyżw,  Wileńskie Tow. 
Łyżw, sekcie łyżwiarskie A. Z. S. 
Warszawa, „Polonii* Warszawa, Ma- 
kabi“ Kraków, Warsz. Tow, Cykli- 
stów. Pozatem tak narciarskie, Jak 
łyżwiarskie próby przeprowadzać mo- 
że Związek Młodzieży Polskiej. 


Węgrzy pozo*|nak z pewna 


J 


» | Gąssowski, 


rezerwa, speszony 
nieco upadkiem  przedpołudnio- 

obcemi nartami. zresztą 
|znakomitemi, Wystarcza mu to 


ljednak. żeby zdobyć trzecie miej- 
sce. h 

Łuszczęk i Andrzej Marusarz 
ciągną .na całego", lecz maja pe- 
cha badając w pierwszej kolejce 
skoków. Nastepnie jednak A 


igaja brawurowo najdalsze długo- 
|ści w świetnym stylu i zdobywa- 
lia (pomimo jednego skoku z upad- 


Kto zdobył nagrody 


w Konkursie na odgadnięcie listy 10-ciu najlepszych sportowców polskich 


4-ta nagroda — niklowana skar- 
bonka do oszczędności — p. Alojzy 
Zyłka, Królewska Huta, Magistras. 

5-ta nagroda — radioodhiorn'k 
kryształkowy — p, Stanisław Cho- 
|ciei. Lwów, ul, Kopernika 9. 
| 6-ta nagroda — komplet platerów 
|— p. Lúcian Okurowski, Ostrołęka, 
lul. Starosty Kossa 26 m. 3, 
| Nagrody od Ś-el do 20-ej — po 
3 kawałki mydła toaletowego I fla- 
konie wody kolońskiej — pp. Ja- 
musz Ryszard, Lwów, Kopernika 1, 
Józef Sudnik. Wilno, Mostowa 19 
m. 18. Marjan Bilecki, Łódź, ul. Zie 
lona 33, Leszek Tatko, ND. 
lul Kilińskiego 20, Włodzimierz Be | 
|rens, Warszawa. ul. Smolna 15 
m. 9, Andrzej Kosickń, Szamotuły 
Wikp., Rynek 5. Helena Kłokocka, 
W-wa. iH, Uniwersytecka I m. 34, 
Weronika Kozłowska, Nowa Wilej- 
ka, ul. Gimnazjalna 7, Jerzy Szap!- 
ro, W-wa, ul. Karmetloka 7 m. 4, 
Stanisław Kolniuszcz. W-wa, ul. 
Hoża 40 m. 12, Stanisław Chrza- 
nowski, Mołodiatyczę. pow. Hru- 
bieszowski, Marjan Wlazło, Łęczy- 
ca, Państw. Semin. Naucz, Z. Mi- 
ciewicz, Włocławek, Kaliska 37 i 
Stanisław Kenr, Ostrów Wiko.. ul. 
Przy moście kolej, 3. 

Nagrody od 21-ej do 30-ej po trzy 
powieści — pp. Andrzej Mosin, 
W-wa, Marszałkowska 125 m. 3, 
Aleksandra Kordosówna, Lublin, 
| Narutowicza 25, Krytyna Wszędo- 
był, W-wa, Solec 63 m. 13, Piort 
W-wa. Piusa XI 16 
m. 4, Samuel Epsztein. Wilno, ul. 
Piłsudskiego 9 m. 6, Michał Sznsi- 
gielski, Białystok, Rynek Kościusz- 
ki 13, Michał Sroczyński, Zakopa* 
ne, „Ustronie“, ul, Sienkiewicza, 
Józef Jonik, Król. Huta, Magistrat, 
M. Z. E. W., Marjan Ktosiński, Ko 
morowo, Szk. Padch. Piech. I Baon, 
3 komp. i Zygmunt Mucha, W-wa, 
ul. Złota 54 m. 92. 
c 
E a 

P. Witold Pias. Niestety, mus Pan 
jeszcze dużo nad sobą pracować, 
prac nadesłanych skorzystać nie mo- 
Żemny. 

P, Grzegorz Każdan. Praha. Jesteś- 
my wzruszeni Pana życzeniami, Żas 
syłamy serdeczne pozdrowienia, ć 

zdię 


„P. Roman Mintz. Łódź. Ze 
nie skorzystamy. 


P, Kol. Stelan, Chodorów. Bardzo 
cieszy nas Panów zapał I chęć do pra 
cy. Bedziemy szczerze uradowani, je- 
śli Pana marzenia etana się rzeczywi- 
stością. 


Wyłączne zastępstwo na Warszawę 


posiada DOISKA Spółka Sportowa A. je-ozoimska 23 


ŁYŻWY -BUTY-SANKI-Sprzęt narciarski tylko wyborowy 


Lezy wspaniały 


kiem!) 6 į 7 miejsce przed 8-wm 
Bartonem (również skok z» upad- 
kiem) i przed 10-cioma Jugosto- 
wianami, którzy mieli skok usta- 
ne, jednak o wiele krótsze I gorsze 
stylowo, 

Zwycięzcą zostaje bezapelacyi- 
nie świetnie usposobony Stanis- 
ław Marusarz ze znaczną przewa. 
ga punktów. Na drugiem miejscu 
usadowił się doskonały Simunek, 
który skakał znacznie lepiej i pew- 
niej, nxż przed południem. 

Wkrótce potem przewoża wszy- 
stkich zawodników do Bystricy. 
gdzie w gmachu „Sokoła“ odbywa 
sję uroczyste rozdanie nagród w 
obecności! ministra dr. Hanżeka. 

Zawodnicy polscy zdobyli na 
własność 3 piekne puhary 1 4 dy- 
plomy. Największa Popularnościa 
i sympatia licznie zebranejpublicz- 
ności cieszył słę St, Marusarz, któ 
ry swą brawura w skokach zdo- 
był serca wszystkich widzów. 

W poniedziałek rano z żalem ™ 
puszczamy piękną Bohimie i je- 
dziemy do Liubliany. zaproszeni 
tam przez prezesa zwiazku nar- 
cianskiego p. inż. Pirca. W dniu 
tym odbył się kongres narciar- 
stwa słowiańskiego, mający ma ce 
lu zbliżenie i współprace na palu 
sportu narciarskiego trzech hrat- 
nich narodów: Polski, Czechosło- 
wacjł T Jugosławii. 

Niestety "delegat P.Z.N-=u nie 
przybył do Liubkjany, a tylko jako 
gość i obserwator hawił na kon- 
gresie kierownik drużyny polskiej 
p. jnż. Schiele, 

Powzięto szereg wniosków | TF 
stanowiono termin pierwszy wr0i- 
meczu słowiańskiego na okres te- 
£orocznych mistrzostw Polski w 
Zakopanem. 

Po przenocowamn. następreko 
ranka drużyna wyjechała do 
Innsbrucku, gdzie czeka ją niz- 
zwykle trudne zadanie wybicia 
się z pośród całej masy nailep- 
szych narciarzy Świata. 

Z całej wyprawy Polacy wy- 
nieśli miłe wrażenie niebywałej 
gościnności gospodarzy i kolosal- 
ne zainteresowanie sie sportem 
potskim, a narciarstwem w sZzęZc- 
gólności. Pozatęm rzucał się w 0- 
rozmach. z jakim 
rozwija się narciarstwo w Jugo- 
sławił, popierane przez wszyst- 
kie czymiki rzadowe i prywatnc. 
(Dość powiedzieć. że-w tym seru- 
mę aż trzech trenerów (dwu Niem 
ców į jeden Norweg) ówiczyło za- 
stepy narciarzy jugostowłańskich. 

Owoce ich pracy Sa widoczne | 
jestem przekonany, Że za 2 lata 
Jugosławia dorówna Polsce | Cze- 
ohosłowacjh a narciarstwo sto- 
wiańskie stanie się  przodującem 
w środkowej Europie. 

Inż. K. Schiele. 


a 
Boks w stolicy 


Trójmecz bokserski Ymca — Eleke 
tryczność — Legia 

Wynki zawodów były następujące: 
W. musza: Jastrzębski (E.) mając w 
trzech starcfach wyraźna przewagę, 
pumkiuje często | celnie i wygrywa 
zashtżerie z (inrząstiką (Y). 

W, kogwa, Mrozowski (L). -= Sta- 
rosz (E), Piesciarz Legii, Świetny te- 
chnik i taktyk zwycjężył pewnie 

W. płórkowa: Całka (E) — Tona- 
szewsiki (Y). W pierwszych dwu rime 
dach Tomaszewski ma wyraźną prze” 
wagę. w śrzeciej bokser Ymca opada 
z s ji Całka siemowemi mmkwie x0- 
Wygrał Tomaszewski, remis byłoby 
eprąwiechowsze. W tei samej wadze 
Salski (Y) o długim zasiegu rak wal- 
czy ma dystais z niższym Komarem 
(L), który w zwarciu jest Świeiny 
dzięki ailetyczne j silnei budowie. Wy- 
gral Satski, lepszym techmczię bok- 
serem jest jednak pięściarz Legii, 5 

W. lekka: Waslak (L) — „Leo 
(Y). „Leon* dwwukrotme odpoczy” a 
ma deskach, wygrywa Wasiak zau- 
ZEMIE. Ru 
W. półśrednia: Bareja (L) = Kühn 
(E). Najsłabiej zareprezenio nę z 
zawodników Elektryczności 
ry zasłużenie przegrał z 


fizycznie Bareja. W tel - 
ji walczy jeszcze K Na). © 
nierzakiem (E). Wygrs! zasłużenie 


pelen temperamentu K: 
Waga srednia przygona nakadnię|- 
szą wake dnia. Stane" Naprzeciw sle- 
hie kikakrotny reprezentant Warsza- 
wy Doroba z Legii | Ożarek z Ymca 
Bokser Legji nie SPOdZiEWał się, że 
w Ożarku będzie iat rak siinęgo prze 
c'wadka i ztekcoWAŻYł go. Ożarek. © 
simej budowie, Punktowąj prawym 
sierpem często ! CEIDIE. Doroba w tel 
fazie walki walczy! bez zasłony, co 
wykorzysta! przytotmiy Qżarek. 

Pod koniec trzeciej rundy Dorobz 
rozgrzał się: już bylo ampó300. 
Sędziowie OTZEKH wynik remsowy- 
Zdaniem naszem, wygra] ie walke bo- 


f Yma. 

i. wadze półciężkiej Kozaków (I) 
wygrywa rzez techniczny PW 
pierwszem steru z debiwiamtem Lie 
pińskim z Elektryczności. 


a 
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Kto ma racje- Liga czy Okregi? 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ 


Środa, 8 futego 1 1933 roku. 


NE ZE 


i m a 


5 


Nz 


Przed wielką rozgrywką na walnem zebraniu P. Z. P. N.-u w dniach 18 i 19 lutego 


AV dniach 18 i 19 lutego r. b, będzie 
mial miejsce drug: akt wielkiej batali 
piłkarzy 9 reformę rozgrywek. Jak 
wiadomo „izba lordów" — ligowcy 
pod naporem opinji i presją zarządu 
PZPN-U byłi zmuszeni, mimo uż 
uwiechęci z ich strony, po raz „Aż 


od chwili istuienia Ugi zrewidować 
system tych rozgrywek, 
Zaraz po owej uchwale zazinacza- 


liśmy wyraźnie, że reforma uchwalona 
przez Wgowców jest ważna, przede- 
mszystkiem i prawie wyłącznie Z 
punkti widzenia psychicznego, jako 
punkt zwromy, w którym zostało prze 
iamane  konserwatywie _ dotychczas 
stanowisko 12-11 klubów naszej ektra- 
klasy, 

Z punktu bowiem widzenia faktycz- 
mego, podział dotychczasowych 12-tu 
klubów ua dwie grupy po sześć nie 
zmienił w duiczem mocno obwarowa- 
mych pozycyj ligowców, zwłaszcza, 
be uparii się Omi przy corocznej wy- 
nianie tyłko jednego z pośród siebie z 
mistrzem ktasy A PZPN-u, 

Deimwac — refonma poszła wy- 
łącznie po linji interesów owych 12-tu 
klubów, które wediug moono już za-, 
korzewnionych zwyczajów ie chcą oO- 
głądać się ua całość potskiel piiki noż 
mej i fos pozostałych 700-set towa- 
rzystw uprawiających ten sport, 

W zapatrywaniach swych kluby ti- 
Rowe mają swoje mocne Tracj. Wy- 
chodzą one Z założewia, że działalność 
PZPN-u i Lagi, to dwa różne biegimy, 
Że pierwszy musi myśleć przede- 
wszystkkem 0 propagandzie, o pocho- 
dzie wszerz, o wartościach 
prawczych pilki nożnej. 

+ Natomiast pierwszem zadaniem Ligi 
jest wysoki poziom sportowy. We-| 
kim Vgowców. pilka nożna bez dru- 
żyn naprawdę klasowych, bez poważ 
nych sukcesów w meczach między” 
państwowydii, bez zwycięstw nad 
słymemi drużynami  zagraniczneim, 
stnaci moc przywiązania nas, a 


zuje się, wpadwie. e 
Aby do stamı takiego nie dopuścić, 


należy Feowcom dać maximum przy- 
rwilejów, maximum warunków rozwo- 
bi za ówmo Sportowych, jak i finanso- 
wych, 

‘Iak usucywięcej wygląda ośŚwietie- 
mie jednej strony medału Odwróćmy 
ko teraz i przyjrzyjmy się mu w świe- 
tle rzucanenf przez zwiazki okręgowe. 

Te twierdzą: Liga nas wysysa jak 
pasorzyt; odbiera nam Tažepszych 
graczy, monopolizuje publiczność, POZ 
bawia popułarności i stawy. 

Za trud naszych całoroczny walk 
wię mamy żadnej nagrody: Kasy puste, 


wycho- 


zna A RB 


Jan Erdman 


gracze markotni, zwolemuków 1 wiel- 
bioieli nie przybywa: fakt, że jeden z 
nas dostawie się do Ligi, cieszy tylko 
szczęśliwego wybrańca, który zresz- 
tą to szczęście może śmiało trakto- 
wać jak wieki los wygrany na lotariji. 

Porównując dwa te glosy, mmowo- 
li przychodzi do głowy porównanie z 
dziedziny Bpolecznej: "walka wielkiej 

i mate] własności, odwieczny bój ary 
en z biedotą, 

Aqgumeniy obu stron są dia napraw 
dę objektywnego sędziego zwykle rów 


ne; każda bowiem brom innych stano |j. 


wisk i o co fmnego wałczy. 


Wielka własność woła: bez nas u- 
padnie kultura, sztuką, wielka produk 
cja; jeśli odbierzecie nam nasze ma- 
jątki polepszycie stan posiadania tyl- 
ko nielicznych — inni, leniwi bądź mien 
szybko roztrwonią swą tat- 
wą zdobycz i po paru latach znów 
wpadną w nędzę; ohm życie dobrobyt 
całego kraju, zabijecie przemysł rol- 


miejętni, 


ny. 


a: — każdy ma prawo do własnego | rej walka się rozgrywa. 
No | rzecz jasna, czy to przy Jzą-|prem, który przy lada okazji będzie 


Karina ziemi; kiedy setki 
mrą z głodu, 


wspaniale galerie obrazów, czy prze- 


mieszczące Się w 
zabytkowych zamkach i dworach: 
każdy powinien mieć taki warsztat 
pracy, który może sam obsłużyć i któ 
ry zapewni nu bytowamie, 
Ostatecznie kończy sę tem, że 
przyznanie racji tej czy innej strome 
|iest zależne od nastrojów ddzi rządzą 


pyszne biblioteki, 


A zwolennicy parcelacji odpowiada | cych danym krajem, od epoki, w któ- | dy. 


tysięcy PRE: 
nikogo nie obchodzą |dach własności wielkiej czy małej, zajsię starał zawladnąć częścią iera 


wsze są ludzie ancybogaci i arcyfnied- 
ui. Demagodzy nie biorą bowiem pod 
uwagę jednego przemożnego w Życiu 
społeczeństw czynnika — indywidual- 
ności ludzkiej. 

Człowiek pracowity 4 oszczędny 
szybko bowiem pomnaża swe dobra, 
podczas gdy utracjusz, hulaka i le- 
|niuch mannotrawi je niewiadomo kie- 
I oto pierwszy staje się z czasem 


Odkrywca Jutkowiaka i Pawlaczyka 


IMenażer Szydło o problemie polskiego boksu zawodowego 


Problem boksu zawodowego W 
Polsce jest trudny do rozwiązania; 
wielu już zdążyło połamać sobie na 
nim zęby. Jednak życie idzie na- 
przód i Polska — jedyny kultural- 
ny kraj w Europie, w której boks 
zawodowy znajduje się na „czar- 
nej liście”, nie długo pewnie pozd- 
stanie w tvie za innymi. Jest to 
tembardziej prawdopodobne, że na 
emigracji polskiej we Francji ruch 
pięściarski rozwija się żywiołowo. 
Jak już donosiliśmy — znany me- 
nażer i trener p. Szydło przyjechał 
do Warszawy z Paryża i opowie- 
dział wiele ciekawych rzeczy 0 
naszych emigrantach: 

— Proszę sobie wyobrazić, mó- 
wi Szydło, iż w 1927 r. mieliśmy 
we Francji zaledwie czterech box- 
serów, w 1929 r, było ich już 30-tu. 
Obecnie em*gracja liczy koło 801 
zawodowców i 40 amatorów. 

— Jest to ilość, z którą należy 
się poważnie liczyć; tembardziej, 
że ze strony pewnych ster fran- 
cuskich odczuwa sę niechęć — po- 
prostu obawiaja się konkurencji. 
W wielu wypadkach namawia się 
lepszych pięściarzy do przyjęcia 


obywatelst.a francuskiego. 


— Widownia paryska b. lubi Po- 
laków. Niema dziś niemal wiecz- 
ru pięściarskiego w Paryżu, żeby 
nie walczył Polak. Doprowadzi:.5- 
my są! do tego, że gdy Polak | 

u, na sali powiewa nasz | 


scy oczywiście pałają chęcią po-|cia 
kazania się w Ojczyźnie: walczyć 
wśród swojej publiczności — to zu 
pełnie co innero. niż wobec obcej. 


— Czy wiadomości o talencie 


pa AJ 
|= 


RER Komisji Nadawczej 


Wielkiej FHenorowej Nagrody 
Sportowej za rok 1932-gi, odhę- 
dzie się dnia 13-go lutego o godz. 


10-€j rano. 

Sklad komisji jest następują- 
cy: dyr. P. U. W. F.. szef. wydz. 
ATLA P. U. W. F., delega- 

; Min. Spr. Żagr. Zw. Pol. Zw 
Erol. Pol. Kom. Olianp., Rady 
Nauk. W. F.. Centr. Jast. W. F.. 
Zw. Dzien. i Publ. Sport. oraz 
delegaci dwu Stud. W. F. Uni- 
wersytetów w Krakowie i Po- 
znaniu — razem 10 osób. 


NARTY, ŁYŻWY, 


Jeden zamiast trzech 


cyfry rozdzielone porów | 
KL EE ostkiem kropek... Za | 
niemi kil ilkadziesiąt rękawic pię- 
Świarskich, W wygięte antaby kar- 
ków, pochylone e łby i troszeczkę 
krwi. 
Wynik Bra 
Dwie cvfrv. 


Nem Rn! Dwie cyl, 
re y 
ściach, talencie. przys złości dru 
żvny więściarskiej. wiadają 
pra © p niszczą 
rzeciwniku. - 

jego Przechwzągki lub demaskuja 
WA E omność, 

yfr tak cz bez waT- 
tości! CYÎTY, kt E veont stra 
city swa W a dla których 
nie mamy pie etyzmu am: p. 
mienia. CYIY kłamliwe, zw 
ne j obtudne. cyfry krzywdzące, 
niesprawiedliwe i zatrute, cyfry 
Wysgsarię Z paica „dziowsikiego. 

zy potrzeba aę w niejsze- 
ZO dowodu utratv, Zaufania ogółu 
do rezyłtatów CYTTOWyCh w bok 
sie, niż to pierwsze pytanie, któ- 


ne 91H fachowemu sprawo 
zdawęy 


— lle dziś było „miawałanek” ? 
Kogo znowu skrzywdzili? 

Rozstrzygnięcia sędziowsk'e 
zagłuszane Sa orkanem gwiz- 
dów. Prasa po każdym meczu: 
przeprowadza sąd nad sędziami. | 
Dawniej 9:7 oznaczało zwycię- 
stwo, dziś — tylko bujdę! Pamo 
wie w wykładanych koszulach 
obc'nają się raz po raz na publi- 
cznym egzaminie. 


Ale sędzia ringowy nie jest 
jeszcze tym największym szko- 
dnikiem. - Turkuć - podjadek, o- 
wad podgryzający fundamenty 
polskiego boksu, siedzi cichutko 
z boku, niewidoczny, ukryty 
czai się przy stoliku i wypełnia 
tabelki. To sędzia punktowy! 


We wszystkich prawie ostat- 
nich spotkaniach powtianzała s'ę 
ta sama historia. Jeden, dwa, 
trzy mecze były osądzone zdecy 
dowanie fałszywie. Nie były to 
rezultaty wątpliwe, w których 
pół czy ówierć purikta decydo- 
wato o wyniku. Wyraźne zwycię 
stwa przemianowywano mna po- 
rażki. remis doprowadzano do 


Pol Juta (Jutkowiaka) i Pawlaczy-' 


ka nie są przesadzone? 

— An trochę. Najwięksi znawcy 
pięściarstwa, przepowiadają im je- 
dnogłośnie wielką przyszłość. O 


Jutkowiaku, pomówimy innym na torz 
a-Í 


zem, wspomnę tylko, że taki 


nym sportowcem. Setkę biegał już 
w 11 sekund, a 1500 mtr, w 4 m. 
53 s, Nic dziwnego, że jest tak szyb 
ki w boksie. 

— A jak się przedstawiają ama- 
y? 
— Najlepsi są: ciężki — Ludwic- 


It lat, lekki Goździra — 16 lat. Be- 
dę się starał, aby w tym roku ta 
trójka wzięła udział w mistrzo- 
stwach Polski, 

— Czy kryzys odbił się na bok- 
sie zawodowym we Francji? 
Dzięki Bogu, ni iebardzo: 


właczyk, który waży 86 kg., a malki, ma zaledwie 18 lat, waga 84 kg „| „Centrała”, gdzie przeważnie wai- 


dopiero 22 lata, jest wszechstran- 


wzrost 187 cm; nółśredni Tomczak 
pem M Tasas — 4 ŻA 


Audiafur et 


altera pars 


Posłuchajmy co 


mówi Z. Motyka 


o przyczynach swej dyskwalifikacji 


P. Zdzisław Motyka, słynny mar- 
ciarz i członek ekspedycii okmmij- 
skiej do Lake Placid, Badsyla nam 
list, w którym rzuca nowe światło 
na kulisy" jewo dyskwalifikacji. 

Informacie zawarie w liście poniż 
szym podajemy na odpowiedzial- 
ność autora. 

Jeśli w oświadczeniach n., Motyki 
jest tylko jakiś procent racji, uwa- 
żamy, że wiladze zarówno PZN-u, 
jak i „Wisły* powinny jednak raz 
jeszcze wejrzeć w ta sprawę i Za- 
śskanowić się nad rewńzią tego przy- 
rego „procesu“ narciarskiego. 

— Zapytywany bezustanku dlaczego 
mie stamuję i co ze mną się dzieje, | 
pragnę napisać kńkxka słów ma ten te- 
mat. 

Dnia 15-g0 styczna skończyła się 
moja dyskwalifikacja za artykuł prze- 


ciw kierowin 


dy i to bynajniuweg me całej. 


— Właśnie mam zamiar w arajbliż- 


szym czasie opisać dokładnie całą wy 
prawę do Ameryki i wiele innych, a 
zobaczymy We setek łat dyskkwalifika= 
cji za to dostanę. Po przyjeździe z 
Ameryki wszyscy zawodnicy mieli o 
całej wyprawie napisać, ale potem 
stchórzyłi, więc ja jeden tylko napisa 
łem i to po części za wiedzą niektó- 
rych ozłodków komisji sportowej, któ 


|Tzy po ukazaniu się tego artykułu... 


zdyskwalifikowaki mnie, 

— Ubawit mnie wtedy wprost ów 
pośpiech z jakim zapadł wyrok. - Wi- 
doczee zawodnik Zdzisław Motyka. 
ów koń wyścigowy narciarstwa, mógł 
być zastąpiony przez innego. To, że 
on wraz z innymi swymi kolegami u- 
zyskał tyle pięknych wyników i suk- 
cesów dla swego Kraju, panów z za 


zielonych stolików mie obchodziło już 


SANECZKI ~ 


|ODdYMSENYM ZApałam. Byłe iEłG o ora o p, zapałem. 
Nie zawsze było 
tem stronniczości i 
miszczenia przeciwnika. 
decyzje przypisać raczej trzeba 
medostatecznemu wykształcewu 


to rezulta- 
złośkiwego 


AJTANIEJ 
POLECA 


Błędne | 


wtedy zupełnie. 

—- Teraz parę słów o prawdziwy:n 
sporcie: trenowałem i stamtuję teraz do 
wszyskich biegów poza konkursem, 
zajmując miejsca zawsze w <zolowej 
grupie, a na 30 kl, o memoriał Wój- 
<.dkiego dałem wszystkim radę, zaj- 
masjąc pierwsze miejsce. Szkoda, że 
Berych i Skupień nie stantowałi, bo 
wiem, żebym ich miał. 


S. N. „Wista“ mie moge brać udziału 
W zawodach w konkursie — otrzyma- 
łem skreślenie z „Wisły”, rzekomo za 
mies/bordynację i brak karności. Jest 
to nieprawda, bo nie było w Wiśle za 
tapes tak karnego, jak ja, a do 0- 
statriej chwil. stawiano mnie za wzór 


| — Niestety, dzięki aztonkom Klubu 


wi wyprawy na Obim-| zawodnika pod każdym względem, a; 


siadać narodowy, Zawodnicy ooł piadę do uke Piacid. PE Sa 
ca ta spotkała mnie za parę słów praw 


więc i kaniości, 
— Poprostu miałem osobistą spra» 
wę z jednym z członków „Wisły“, a 


ten ze swyn kolegami klubowyani u- | 


dzielił mi nagamy. Oczywiście otrzy 


czą Polacy, ma stale komplety. I 
Dicksona na ringu „Wargam” idzie 
też dobrze. 


ową wielką własnością, a drugi paw- 


nych w pocie czoła dóbr pierwszego. 

Nawracając do polskich stosunków 
pilkarskich należy skonstatować idh 
wielkie podobieństwo z opisanym wy 
żej przykładem. Pewnym dziwnym 
muansem jest tutaj tylko fakt, że owa 
arystokracja, owa wielka własność 
piłkarska została stworzona w Polsce 
drogą... rewolucji — wyłącznego przy. 
wileju szaraczków. 


Tutaj jednak przyznać trzeba Kgow 
com, że w chwili secesji w r. 1906-v1m 
jasno zdawańi sobie sprawę o 00 wal- 
czą — uważali, że im Się %0 należy. 
że tak właśnie będze lepiej. 

Na poparcie swej racji miet oni w 
zanadrzu jeden przemożny argunem: 
że większość klubów ligowych, to nie 
tylko czołowe piłkanstwo, ale to rów 
nież szczyty lekkiej atletyki, hokeja, 
pięśc arstwa czy gier sportowych. 

Argument ten pozostał i dzisiaj. ( 
dlatego mając go na uwadze, jak rów: 
nież przychylając się do zdania, że Li- 
ga ma za zadanie przedewszystkiem 
dążenie do doskonałości sportowej, 
można się zgodzić na jej wtrzymanie, 


— Gwiazdy pobierają duże gaże, | a em. 


np. taki Kid Tunero za mecz z Thi 
lem zainkasował 75.000 franków 
(21.000 zł.). Ostatnio Związek iran- 
cuski przeprowadził ciekawe obii- 
czenia. Stwierdzono mianowicie. 
że bokserzy francuscy od czasu 
istnienia u nich zawodowstwa, 
wwieźli do swego kraju z zagran!'- 
cy 36 miljonów franków! 

— Czy podobali się Panu war- 
szawiacy podczas meczu z „klę- 
rosem'*? 1 ŻY, 

— Stanowią dobry materjał, Naj 
więcej podobali mi się Śmiech i 
Chmielewski, który ma jednak 
swing zbyt szeroki, przez co traci 
nieco na sile ciosu. 

Na zakończenie naszej rozmowy 
dowiedziałem się jeszcze, iż ze 
„stajni* Szydły wyszli również sła 
wni Francuzi — jak b. mistrz ama- 
torski Francji — ciężki Laudrin i 
wielu innych. 

Pozatem Szydło został trenerem 
amerykańskiej sali bokserskiej W 
| Paryżu. Na.sali tej trenowali przed! 
meczami w Paryżu — Al Brown, 


| 


Nie naieży już jednak podzielać Sta 
nowiska owego „splendid isolation", ta 
kie jest wytyczną większości hgow= 
ców. Nie należy choóby dlatego, że 
niewątpliwie ismsete jakaś formuła. za 
której pomocą problemat ten moż 
rozwiązać, że jest jakiś klucz, który 
otwiera oba zamki: | doskonałości Spor 
towej i propagudy i rozwoju wszerz 
i ogólnego dobrobytu i wreszcie siyn 
nego sportowego morale. 

Do owej wspólnej plationny . p-er- 
wszy malu:ki kroczek zrobili ostatnio 
ligowcy; me wątpimy, że jest to krok 
rzeczytwiście pierwszy, a mię osłatm. 


Nie wątpimy rówreż, że okręgi ze 
swej stromy uczynią io samo. Wedlug 
maszego zdana krokiem tym byloby 
samkcjonowanie ostatnich uchwał Ligi 
z jedyną poprawką — żywszej wymia 

ny krwi mędzy mią, a okręganń w 
myśl projektu zarządu P. Z. P. N-u, 
który prorekiuje, aby mistrz klasy A 


Kid Tunero i inne gwiazdy z zaj Wehodził do Ligi automatycznie, a 


oceanu 
K. Gryżewski. 


mali za to parę słów, które im się na-) 


leżały I za to — korzystając z nieo 
beaności pułk. Wagnera i posługując 
się kłamsiwem, skreśkk mnie z sty 
członków S. N, „Wisły”, wobec tego, 
że tam rządzą ludzie których poprostu 
morze wyrzuciło, 

— Teraz jestem w iormfe i pragnąc 
startować w tym sezonie zglosilem 


się do jednego z klubów krakowskich. dł 


Lecz tam Są też widocznie inoi przyja 


Polsko-Amerykański Klub Sportowy 
nadesłał za pośrednictwem Przeglądu 
Sportowego do P. Z. P. N-u list w 
którym wyraża naszej magistraturze 
piłkarskiej głębokie uznanie za zain- 
teresowanie się nolskim futholem w 
Ameryce. Jak wiadomo P. Z. N. 
w swoim czasie przesłał do P. A. K. S. 
dwie piłki, które wręczone zQstalv te- 
mu klubowi w dniu 2711 1932 przez 
przedstawiciela konsulatu polskiego. 
. Fischa. 

l W liście swym piłkarze polscy w! 


ciele którzy stę o to starają, żeby mnie| Ameryce proszą o dalsza pamięć i 
utrącć, bo wiedzą o tem, że ja mozęlPrzesyłają serdeczne pozdrowienia dla 


jeszcze dać szkołę i że to byłaby mo-| olegów w ojczyźnie. 


ja rehabilitacja za te wszystkie dyskwą 
lifikacje i nagany. 
— Mimo to, uarciarzem i zawodni- 
kiem byłem i będę. 
Zdzisław Motyka. 


Moe płowa aw. i p jakiego pióra: możemy chy- 
ba mieć zaufanie do zdania pre- 
zesa Federacji Bokserskćej p. 
Soederlunda! 


Skoro więc sędziowie nasi nie 
są powodowam. ańi osobistemi 


sędziów i niewielkiej inteligen- | animozjami, ani wpływami klu- 


cji. 


Wystarczy przecież przyto-| tyzmem lub 


bowemi, ani fałszywym patrjo- 
serdecznością go- 


czyć wynik meczu międzymia-| Spodarską — skoro w większo- 


stowcgo 
holm. „Stockholms 


Inowrocław — Sztok-| ŚCI wypadków przystępują do | kó 
Tidningen” k 


swych funkcyj z całą dobrą wo- 


pisze wyraźnie, że sędziowie pol]. lą i mimo to decyzje ich pozosta 
scy (pumktowy i w ringu) kika- | ją w jaskrawej sprzeczności z 


krotnie  przegłosowak Szweda, 
oddając niesłusznie zwycięstwo 
gościom. Rogowskiemu przyzna 
mo remis, podczas gdy Lijumg 
przecież przewrał nezbicie. Ty=| 
pową r'erozstrzygniętą w walce 
Andersona z Jaskółkowskim za- 
liczono na korzyść Szweda. 
Eirickson niesprawiedliwie do- 
stał zwycięstwo w meczu z 
| Wocką... 

A więc może — głupawa kur- 
tuazja lub źle zrozumiana staro- 
polska gościnność ? 

Nic podobnego! Zwycięstwo 
Ostlinga nad Zielińskim zastąpio 
no niezrozumiałym remisem. Dla 
równowagi skrzywdzono wřęc 
Szweda. 

Uwagi powyższe i krytyka roz 


klęski, przegrane wybielano zl stnzemieć nachodzą z pod nic- 


refulaminami i zdrowym rozsąd 
iem — to trzeba wyprowadzić 
tylko jeden wniosek: 

Sędziowie pięściarscy mają 
słabe pojęcie o boksie. 

lbo powiedzmy ściślej: wię- 
kszość arbitrów jest źle zorjen- 
| towana w. zasadach boksu. I po- 
mimo, że wykwalifikowanych, | 
obdarzonych rutyną sędziów | 
jest kilkanaście procent — po- 
zwalamy sobie na niesłychany 
jluksus obsadzania każdego me- 
czu trzema sędziami! 

I to kosztuje. Przy stolika 
siedzą ludzie © mętnem pojęciu 
pięściarskiem i słabem rozezna- 
niu umysłowem. Padają obłą- 
kane wyroki. Zawodnicy sza- 
leją, płaczą, grożą wycofaniem 
się raz na zawsze z ringu (Kar- 
piński)... 


SPORT i GIMNASTYKA 


Dziennikarze - zawodnicy, W drużv- 
mie czeskiej na Małskah udę widzřmy 
dwu dziennikarzy. F. Taussig i J. Fi- 
scher znami publicyści prascy, będa sta 
mowili trzon drużyny saneoozkwrskisej. 
A udział w begach jedynek i dwó- 


tel. eee o 


Trzeba jaknajszybciej Š 
cząć systematyczne doksziałcz 
nie sędziów bokserskich. Trze- 
ba przy każdej niesprawiedliwo 
ści, złej woli lub nieświadomoś- 
ci protestować wyraźnie. Trze- 


krzyczeć głośno 
miętania. i żądać opa 


Ale nim zbierzemy plony zbio 
rowego nawracania niędoucz- 
w pięściarskich, trzeba poże- 
gnać się z systemem trzech sę- 
dziów. Nam wystarczy jeden, 
ale dobry sędzia! A o takiego 
zawsze będzie łatwiej, 
„Jed dobrych arbitrów. 
eden sędzia w rin — 
etylko oszczędność osi 
kij Oznacza to przedewszyst- 
kiem skonkretyzowanie odpo- 
wiedzialności na jednej wszyst- 
pana osobie. 
arteluszków, żadnej - 
| lny, żadnych rozmówek i RE 
| szachtów. Samodzielny sędzia 
iz chwilą uderzenia końcowego 
gongu podsumowuje w głowie 
, plusy współzawodników j beza- 
| pelacyjnie orzeka, kto z nich jest 
lepszym. 
"Pojedyńczy sędzia — to naj- 
lepsza droga do szkolenia kadr 
jury. Tam odrazu będzie moż- 
na zdać sobie sprawę z umiejęt 
ności każdego arbitra, po pierw 
szem  nieudanem prowadzeniu 


niż o 


Niema żad- 


s; 


przedostatm w tabeli rozgrywał eńhni= 
nacie z wicemistrzem klasy A. 

Take wyjście z sytuacji stworzyło” 
by pierwsze ożniwo w łańcuchu ewo= 
furchi, która miewątpłiwóe czeka w naje 
bliższej przyszłości piłkarstwo pol- 
skie, 

Ponieważ zać, jak wskazuje na to 
historja — ewolucia jest jedyna racjo« 
nalng drogą każdego rozwoju i postę- 
Pu, mamy wrażenie, że większość o- 
kręgów stanie twardo na tem właśnie 
stanowisku i nie da się przegłosowuć 
koalicji Krakowa, Lwowa, Warszawy 
i ewentualnie Śląska, dążącej do znie- 
siemia L gi, 

Takie bowiem wy:śbie byłoby nie- 
wąapiiwie hasłem nowej wojny w pil- 
karstwie polskiem. A co dała mam 
Pierwsza w r. 192%-ym wiemy wszy- 
scy dobrze: ogólne zubożenie klubów, 
I A e wśród graczy | dzka- 
-« Ogólny upadek pozionu spor 


Jotze. 


walki wyeliminować niedoraj- 

dów, przestać zapraszać zapa- 

leńców klubowych,  zlikwido- 
"ać matołów. 


Ten system jest z powodze-= 
niem stosowany w Ameryce. 
Widziałem w Los Angeles 10- 
rundowe walki zawodowców, 
które rozstrzygała decyzja jed- 
nego arbitra. Po ośmiu star= 
ciach sędzia stawał w neutral- 
nym rogu i rozpoczynał licze- 
nie. Kiwał ręką trzy razy w je- 
dną stronę, pięć razy w drugą: 
to wskazywało ile rund wygrał 
jego zdaniem każdy z przeciw- 
ników. 


W ten sposób wszyscy widzo 
wie mieli kontrolę nad pogla- 
dem sędziowskim, a wynik osta 
teczny nie był nigdy niespodzian 
ką. Pięćdziesięciocentowe ka- 
pelusze słomkowe sypały się 
gradem z galerii, ale adresowa= 
ue były nie do sędziero. a do 
E ri lub leniwe$o zawod- 
nika 


U nas flaszki i kamienie pada 
ią z rąk niekulturalnych widzów 
pod adresem nieodpowiednich 
Sędziów. Metoda jest nieładna 
i za ostra, zgodziłhym się jednak 
nawet na cięższe przedmioty. 
gdyby miały one przeważyć 
szalę  niesprawiediiwości bok- 
serskich! 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Środa, 8 lutego 1933 rokm 
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Innsbruck w ob'iczu mistrzostw F. LS. Polacy oraz ich naigroźniejsi rywale 


Innsbruck. 3 luty. 

Wielki tydzień narciarski żbliża się 
szybkiemi krokami, ale na przepięknej 
stolicy Tyrolu — Innsbrudku nie znać 
jeszcze podniecenia. W hotelach, na'u- 
licach i w pocągach' jest pusto. Od 
czasu do czasu przesirwa się przed 0o- 
czami rasowa, opalona twarz marcia- 
rza z:pięknym' znaczkiem. zawodnika 
FIS w klapie. Pozatem widać „ceprów'* 
i burżujów. 

Pogoda sprzysięgła się przeciw ` za- 
wodom, jak bo zresztą: często zdarza 
się z narciarstwem. 

Dziś wyjržało po długiej wałce z 
chmurami słońce i nastała zupełnie wio 
senne ciepła pogoda. 

Ale Innsbruck: jest wi szczęśliwem poło 
żemu: dwie kolejki linowe. w ciągu kil- 
kunastu minut wnoszą na szczyty ota- 
czających go olbrzymów na wysokości 
grubo ponad 2.000 mtr. A tam deszcz 
nizimmy stał się zbawczym  Śmiez:em, 
który pogrubił skąpą dotąd warstwę. 
Zresztą w pobliskim (10 minut autobu- 
sem) lęki jest ciale dość Śniegu, a że 
start biegów odbędzie się tam właśnie, 
więc w przeprowadzenie zawodów nie 

dmożna wątpić. | 

1 Skocznia na Berg Isel położona na 
północnych zalesionych  stókach, tuż 
nad cmentarzem jest też chromona od 
zabójczych wpływów. odwilży. 

Ze skocznią tą jes: zresztą nie zupeł- 
nie w porządku. Nie dlatego aby byla 
ona zła, przeciwnie jest doskonała, o 
profitu idealnym pozwala przy 'siklnym 
rozbiegu osiągnąć skoki do 80 mtr. Je- 
dynym jej błędem, w stosunku do Po- 
laków, jest to że zatrzymywać się bę- 
dą oni musieli na- przeciwstoku do cze- 
go nie są przyzwyczajeni, 

Skocznia ta jest chwilowo zamknię- 
ta da zawodników i będzie otwarta 
tyko na jeden wtorek. akurat w dniu 
w którym odbędzie się taak ważny dla 
nas bieg sztaietowy. W sprawie tej kie- 
rowiicętwo ekspedycji polskiej w oso- 
bie p. Grossmana (kapitan sportowy 
P.Z.N. p. Faecher przyjeżdża dopiero 
w niedżiclę) interweniował już u kierow 
nicbwa zawodów. 

Druga Skocznia treningowa na 
Patscherkofęl nie nadaje się do użytku 
z powodu oblodzenia. To też zawodni- 
cy masi w sobotę rano wyjeżdżają ra- 
zem ze Szwedami do pobliskiego Soe- 
fedu, miasta rodzinnego słynnego zjad- 
dowca Antona Seelosa na treminę. gdyż 
skocznia jest tam dobrze przygotowa- 


na. 

Dziś Polacy in gremio, to znaczy 
wszyscy zawodnicy, Br. Czech, trzech 
Mariisarzy, Berych, Skupień, Łuszczek, 
Kotesar, Legierski, oraz towarzysze 
ekspedycji zrobili piękny spacer na 


Patscherkotel ze wsmaniałym zjazdem 
do. Igi. Teren niezły w swym ogromie 
śnieg możliwy, 


przerastający Tatry, 
choć odwilżowy. 


ROEE. AAA 


WAHRENHAUPT (POL.) RUSZA ZE STARTU 18 KLM. PO LAURY ZWYCIĘZCY. 


Naogół czujemy się doskonale. Be- | ka 


rych, dziś stwierdza. Że jest zu- 
pełnie wypoczęty i ma po raz pierw- 
szy prawdziwą ochotę do treningu. 
Być może oznacza to koniec kryzysu, 
który przeżywał ten znakomity zawod 
nik-'w roku bieżącym. Legierski, nie- 
zwykle ambitny i zacięty me pozwala 
się ani na krok wyprzedzić swym ko- 
legom zakopiańskim. W. czwartko- 
wym spacerze 20 klm. w górę rzeki 
Innu dokazywał cudów. tak samo jak 
zresztą i wszysoy zawodnicy. którzy 
zapoznali się tam z wodą. odwilżą a 
nawet z lodowcami. 

Dziś po południu uzupełniał nasi 
zawodnicy sprzęt narciarski. który do 
znał poważnych usterek w Jugosławii 
i w Budapeszcie. 

W spokolnej atmosferze. bez zawiści 
i zdenerwowania szykujemy się więc 


A w poniedziałek. a dla nas we wto- 
rek. 

Zjazd zawodników rozpoczął się już 
ale nie osiągnał jeszcze punktu kułmi- 
nacyjnego, który nastąni w niedzielę. 
gdy wczesnym rankiem z Monachium 


Już zaraz po opuszczeniu War- 
szawy udaliśmy się do wagonu re- 
stauracyjnego. Kolacja, nieco roz- 
mowy i zasłużony spoczynek. 

O godz. 8 rano przybyliśmy do 
Berlina po niezbyt dobrze przespa- 
nej nocy. pomimo sleepingu. | ma- 
jąc 2 godz, czasu udaliśmy się na 
miasto. O godz. 10.07 nastąpił 2d- 
jazd naszego pociągu już wprost 
do Sztokholmu, 

Wkrótce udało mi też się zna- 
leźć, upragnionego przez Jędrze- 
jowską, czwartego do bridge i nie 
spostrzegliśmy się nawet, a pociąg 
nasz znajdował się nad Bałtykiem 
w. Strahlmudzie, 

Dla Tłoczyńskiego przeprawa 
na promach już nie jest nowością, 
gdyż podróż tą odbywał do Osło. 
W Sassnitz rozpoczyna się druga 
przeprawa przez morze i tu wie- 
żdżą nasz pociąg na prom-okręt, 
który jest b. pięknie urządzony. 

W ciągu 4 i pół godzin niespo- 
kojnej stosunkowo jazdy trzymali- 
śmy się dobrze, bo nikt z nas nie 
zachorował. Jedynie Jadzi się tro- 
chę kręciło w głowie. więc poło- 


NA WERANDZIE W INNSBRUCKU. 
odpoczywają narciarze polscy po wycieczce w góry.. Od lewej: red. 
St. Rothert (specjalny wysłannik Przeglądu), Lerierski, .J; Marusarz, 


Kolesar i Berych. Stoi inżynier K. Schiele, 


„opiekun zawodników. 
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nadiedzie wielka eksnedvcła niemlec- ` 


W tej chwill są Już na miejscu spe- 
cjaliści od zjazdu, a wię, Szwajcarzy 
i Austrjacy, którzy trenują przede- 
wszystkiem na trasie wielkiego biegu 
zjazdowego. 

Twarze bohaterów wszystkich kar- 
kołomnych wyczynów narciarskich — 
Furrerów, Pragerów Rubich,. Zoggów. 
Lontscłmerów, Seelosów. Gasperlów — 
mijają co chwila koło schroniska Pa- 
tscherkofel. skąd zaczyna się trzygo- 
dzinne podchodzenie do startu biegu. 

Pozatem jest in gremio znakomita 
ekspedycja szwedzka pod wodzą na- 
szego przyjaciela Stolpego. z 9 zawod 
nikami trzema skoczkam.. dwoma kom 
binatorami i 6 biegaczami. Uttestróm. 
Hedlund Erikson. Vikstrom- nazwiska 
te mówią same za siebie. 

Finowie przyjeżdżają jutro i zamiesz 


do wielkiej kampanii. która zaczyna |kałą w tym samym hotelu co | my. 


to zn. w Bierwasti. Flagi obu państw 
powiewają tuż na balkonach. Zreszta 
tlag polskich jest pełno na ulicach. 
jak się bowiem okazuje barwy Tyrolu 
są identyczne z naszem. To też las 
„choragwi polskich“ wita każdego 
przybvwajacego na dworzec. 


Żyła się spać i zbudziła się dopiero 
w Trólleborgu, kiedy już było bo 
wszystkiem. Stąd odjechaliśmy o 
godz. 9-ej do Sztokholmu. 

O godz. 8-mej rano jesteśmy na 
miejscu i tu witają nas przedsta- 
wiciele Związku szwedzkiego, klu- 
bu A. 1. K. w osobie p. Soeder- 
stroema naszego przeciwnika, se- 
kretarz tut. poselstwa p. Siemiąt- 
kowski, redaktor jednego z naj- 
większych tutejszych dzienników 
oraz p. dyrektor Brodaty, i zaraz 
otacza nas grono fotografów. 

Przepiękny samochód Królew- 
skiego Klubu zawiózł nas do hote- 
lu „Atlantic“ i tu dostaliśmy pięk- 
ne pokoje z łazienką. Spożyliśmy 
śniadanie, w trakcie którego przy- 
była p. Thomasson, przeciwniczka 
Jadzi, zamieszkała w Góteborgu i 
okazało się, że wszyscy ją znamy 
z turniejów czeskich, austriackich 
oraz węgierskich. 

Po śniadaniu udaliśmy się do na- 
szych pokojów, wzięliśmy kąpiel, 
przebraliśmy się, poczem udaliśmy 
się ra miasto i stąd do poselstwa 
b, gościnnie witani przez p. mirë 
stra Rozwadowskiego i małżonkę. 
Pani ministrowa ofiarowała sie na- 
zajutrz pokazać nam Sztokholm i 
zaprosiła nas na herbatkę. 

O godz. l-szej udaliśmy się do 
Stadjonu Ten'sowego, po: którym 
zostaliśmy oprowadzeni. Tutaj za) 


SZWARCBARDOWNA (POL.) WYGRYWA BIEG PAŃ 8 KLM. NA MAKABJADZIE. 


Anglicy, którzy przyjechali samo- 
chodami z Londynu mieszkają w nal- 
elegantszym hotelu ı trenują tylko zia- 
zdy. Francuzł zamieszkują też w ele- 
£ganckim hotelu i'tem tyłko zdaje się 
będą się wyróżniali wśród tej elity 
narciarskiej. 

Węgrzy są mili i serdeczni ale do- 
bremi narciarzami nie sa. Ekspedycja 
czeska zwarta i skupiona. pełna poczu- 
cia odpowiedzialności patrzy trochę 
z podełba na Polaków swych najgroź 
niejszych konkurentów 

Spotkają S€ oni zresztą z nami jesz 
cze w czwónmeczu słowiańskim. któ- 
ry ma dojść do skutku w czasie mi- 
strzosttw narciarskich Polski w Zako- 
panem (17—20 luty). Ostatecznie kon 
ferencja w tej sprawie odbędzie się 
8 b. m. w Innsbrucku w obecności 
plk, Bobkowskiego. który zabawi tu 
tylko trzy dni, uczestnicząc w kongre 
sie FIS 

Jest tu też paru egzotycznych zawod 
ników, z Austraki, Kanady. Ameryki, 
są to jednak wszys'ko studenci umi- 
wersytetów angieiskich. szkoleni w 
Murren. 

Z asów oczekujemy ieszcze przede- 


dują się trzy wspaniałe, z przepy- 
chem urządzone hale zawierające 
razem 11 kortów krytych (w ca- 
łym Sztokholmie jest 21). należące 
do dwóch klubów. 

W jednej hali podłoga jest zie- 
lono lakierowaza. a w drugich bra- 
zowo. Piękne salony i restauracje. 
Tutaj spotykamy wszystkich przed 
stawicieli włacz sportowych i za- 
siadamy do wspólnego obiadu. 


Rozpoczęliśmy potem trenować, 
albowiem zawiadomiono nas, że o 
3-ciej przybędzie do hali król Gu- 
staw i będzie z nami grał. Przy 
treningu okazało się, że podłoga 
jest zupełnie inna niż u nas i że p't- 
ki szalenie szybko się odbijają, tak. 
że początkowo nie mogliśmy, S0D.€ 
z nimi dać rady. Tłoczyński klął, 
a Jadzia się śmiała. f 

Musze jeszcze dodać. że serdecz- 
nie witał się z nami przyszły nasz 
trener Najuch. którv zaraz udziesił 
nam paru wskazówek do sposobu 
trenowania na hali, a dziś będzie- 
my z nim grać 2 godziny. 

O godz. 3-iej przybył król wraz 
z najlepsza rakietą Szwecji Oest- 
bergiem. Król przywitał się z nami 
i okazało się, że Jedrzejowska i 
Tłoczyński — to znajomi z Riwie- 
ry. Staruszek ten mający 75 iat 
przybył aby z nami zagrać i sora- 
wił nam temsamem olbrzymi za- 
szczyt, 
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wszystkiem Finów, dalej braci Ruud, 
którzy po wycofaru się Norwegów z 
zawodów, przejęli obowiązek repre- 
zentowamia barw królestwa nart. na- 
stępnie drużyny Niemców. daiei Jugo 
słowiam. Rumunów, Bułgarów i t. d. 

Program jest już ustalony w naidrob 
niejszych szczegółach. choć orgamiza- 
cji i rozmach daleki jest od tego. wspa 
miałego wzoru, jakim były zawody 
FIS w Zakopanem. Bepi sa już roz- 
losowane. 

Na pierwszy oziej idzie więc szta- 
feta 4x10 kim.. którei start odbędzie 
się o godz, 13. Zgłoszonych jest 13 
sztafet, stant jest jednoczesny, przy- 
czem drużynę naszą poprowadzi Be- 
rych oddając pałeczke w rece S. Ma- 
rusarza. poczem przejmie ją Czech i 
Skupień, 

Mamy czwarty numer startowy, 
Włosi są pierwsi. Nemcy drudzy, Fm 
landja — 5, Czesi — 6. Austrja — 7. 
Szwecja — 11. Niemcy czescy — 12. 

Następnie odpoczywać będzienry aż 
do piątku, kiedy to odbędzie się 0 g. 
9 rano stam 18 kim. przy udziale zgło- 
szonych 194 zawodników. Pierwszy 
wyruszy słvnav skoczek szwaicarska 


Na mecz z A.l. K. 


W drodze do Sztokholmu. Pierwszy dzień w stolicy Szwecji 


Fint, Kaulmann zamknie stawkę I" 


AŚ Wii a 8 Josko. PA 
olacy mają numery  nastęganace 
Berych — 6, przed mim trzech słabych 
Austriaków i Framouz. za eny tuż Rubí, 
Land i Wang (Nemcy), Zoggs  17-ty> 
Hauser (Austria), Stoll (Niemcy), 
Liikanen (Finlandia) 54-tv. Krebs 
(Niemcy) 5lty. Hennix (Szwecja) grot 
ny w kombinacji — 69. f 
Kadavy (Czech) 83-ci otwiera nf 
silniejszą i nabardz ei nas interesuj 
grupę, 85-ty bowiem jest Saarinf" 
86—A. Marusarz, 87-my — trzech Œ 
chów: Koznarek. Feistauer i Simun#" 
94—Stamisław Marusarz. który będ? 
miał kogo gonić i przed kim ucekćć 
bo 100 — jest Vikstroem (Szweciśy 
105 — Novak (Czechy). 10— Me 
(Czechy). a 108 — Bronisław Czedt_ 
Łuszczek 126, ma przed sobą Br” 
sona (faworyta w kombmacji w 
nieprzybyca Nonwegów). a tuż za $, 


bą znakomitego Utterstroma, oraz Pe 
ssona (132) 4 

Barton, nasz zażarty rywal, A 
138-my, Bauer (Niemcy) 145-ty, z 
pień — 153, Muller — 156, ze 
idzie tak wyborowa grupa jak U 
i glund, Bergstroem, erson M 


(wszyscy Szwecja). Legiersk;i — !* 
Marusarz Jan — 168, Valonen i Nuot'9 
(Finlandja), Csifka — 178. ; 

Wymieniliśmy czołowych zawod 
ków. Być może, wśród pozostałyc!! 
np. Włochów. znajdzie się wielu, Kt” 
rzy znajdą się też w czołowej gruf'*" 
ale są oni wielkościami mało znane: 

Zawodnicy startujac w skokach © 


Po grze rozmawiałem z nim ie- | kombinacji, nosza te same numery ‘° 


szcze dłuższą chwilę, poczem wpi-| w biegu. 


sał się do pamiętnika Jadzi, która 
potem skakała z radości,i pożegnał 
nas. 

„l tu jak i wszędzie zaopiekował 
Się nami pan dyrektor Brodaty. DO- 
wszechnie tutaj lubiany, który sta- 
le jest przy nas i tym razem za- 
prosił nas do siebie na obiad j ko- 
lację. Tu zebrało się większe pul- 
skie towarzystwo i było niezmier” 
nie wesoło. Między innymi był tak- 
że i Najuch; 

Pierwszy zatem dzień był bardzo 
dla nas piękny i pełen wrażeń. 
przeciwników naszych Soe- 
ierstrom nie jest już pierwszej mło 
dości, rozporządza b. regularnem 


W. otwartym konkursie skokó”% 
startuje 145 zawodników. Polacy mó” 
ją numery: Legierski — 37, A. Mart” 
satz — 43, St. Marusarz — 56, Br 
nistaw Czech — 71, Łuszczek — % 
J. Marusarz — 92. Kolesar — 108. 7 
innych znanych skoczków wymie” 
należy Purkert 31. Henni (Szwecja) 7, 
34. Glas i Muller (52 i 53), Reymi 
— 55 Hodjerson (Szwecja) 63, CH0" 
gna — 68, Csifka — 676, Erikson 2 
91. Vrana — 97, Uosikinnen — 10: 
Valonen — 12%. Lantschner 137 
Barton — 140. 

W biegu na 50 kim, najlepiej 7" 
szedł w losowaniu Berych, który „p 
numerem 66 ma przed soba z lepszy” 
tylko Marxa i Langa (Niemcy), Ko7*" 
rek, Kadavy, a o 20 numerów Lik+; 


uderzeniem i gra przeważnie z tv- nena į Musila, wreszcie Persona — ** 


łu kortu. Schróder natomiast, mło- 
dziutki (19 lat), gra więcej przy 
siatce i... waży podobno 100 kg. 
E, Wittman. 


O a 
CE r gn 
Sensacją mistrzostw Francji na kor- 
tach krytych była porażka *szwajcarki 
Payot (mistrzyni Niemiec). która zo- 
stała wyeliminowana przez Gold- 
schmidt 3:6, 6:1, 6:2. 


i Vikstroema — 36. 

Skupień jest 21. ma tuż za sobą w 
dlunda, trochę dalej Bergstroema © 
Csifkę. Saarinena. Lindgrena į Ut! 
stroema — 31. Jest to nieprawdo?* 
dobnie silna i zwarta grupa. która 
si wydać zwyciezcę. Legierski =," 
ma przed sobą Bartona, Novaka, ("'0- 
ry ma numer pierwszy), dą, 
Ostatni numer ma Włoch Tav9" Maro, 


St. Rother, 


PIESCIARZE WEGIER 


SCY W POZNANIU. 
Grupa uczestników meczu między miaStowego, który PTZYNiósł zwya * 
cięstwo g OSCI 10:6, 


0.80, poza tekstem z}. 0.40. 
CESE ë a E 
ala: Tel. „Prasa Polska” nr. 8.02.40. — Konto w P K. O. Nr. 131-20, 
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